
Stadion 
jak nowy

Dzieło tysięcy ofiarnych pozna­
niaków, którzy w czynie społecz­
nym pomagali przy moderniza­
cji Stadionu im. 22 Lipca. Wiele 
sportowych imprez zyska teraz 

atrakcyjną oprawę.

Fot. — K. Przychodzki
WIELKOPOLSKI

Poznań przygotowany Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

na przyjęcie gości

CENTRALNE

POZNAŃ

Przygotowania do Centralnych Dożynek 
wchodzą w końcową fazę. Widać to nie tylko 
po odświętnej szacie Poznania, ale i pozosta­
łych miast powiatowych Wielkopolski. Jest 
również gotów różnorodny program licznych 
imprez związanych z Dożynkami.

Pierwsi dożynkowi goście 
zjawią się w Wielkopotsce już 
w piątek, 6 bm. W dni poprze­
dzające Dożynki będą oni po­
dejmowani w kilkunastu po­
wiatach. Zapoznają się tam z 
pracą naszych rolników. zv,ie 
dzą zabytki regionu, spotkają 
się z władzami, wymienią żni­
wne doświadczenia. W progra­
mie odwiedzin delegacji woje­
wództw jest też zwiedzanie Tar 
gów Krajowych i wystawy rol­
niczej.

W sobotę, 7 bm. od godzi­
ny 16 Poznań będzie miejscem 
wielu imprez oficjalnych, arty 
stycznych i sportowych. Kon­
certy, pokazy mody, występy 
chórów, wielkopolskich zespo­
łów regionalnych, wojsko­
wych, harcerskich, przewidzia 
ne są w różnych dzielnicach 
Poznania: w Amfiteatrze na 
Cytadeli, na Starym Rynku, 
przed Pałacem Kultury, w 
Parku Kasprzaka, nad Rusał­
ką. Tam także w niedzielę po 
południu odbędą się dalsze 
imprezy kulturalne i rozrywko 
we. Udział w nich wezmą m. 
in. znani soliści sceny i estra­
dy oraz zespoły regionalne z 
całego kraju, które uczestniczy

dzielę będą m. in. pokazy za­
przęgów konnych, parada sta­
rych samochodów, międzyna­
rodowe zawody balonowe, kia 
jowe — jeździeckie, żużlowe, 
gimnastyczne, lekkoatletyczne, 
kolarskie, zapasy, podnoszenie 
ciężarów, turniej koszykówki, 
mecz piłki nożnej, hokeja ńa 
trawie.

Dla obsługi Dożynek staran­
nie przygotowuje się również 
handel poznański. Zapewni on 
uczestnikom imprez nie tylko 
posiłek i napoje, zakup upo­
minków i pamiątek dożynko­
wych, ale. nawet pomoże w 
przypadkach losowych — pla­
my na odświętnej sukni czy 
urwanym guziku. W charakte­
rze „pogotowia” czynne będą 
bowiem w dniu Dożynek pew­
ne placówki usługowe. W go­
towości do świadczenia innych 
usług będą też stacje benzyno­
we, warsztaty naprawcze sa­
mochodów, parkingi, poczta.

(zs)

Program rozwoju produkcji maszyn
dla rolnictwa, przemysłu spożywczego

handlu i gastronomii
W dniu 3 bm. Biuro Polityczne KC PZPR 

rozpatrzyło program rozwoju produkcji maszyn i urządzeń 
dla rolnictwa, przemysłu spo żywczego, handlu i gastrono­
mii do roku 1990. Zakłada on kilkakrotny wzrost produk­
cji sprzętu dla rolnictwa, przemysłu spożywczego, handlu 
i gastronomii,, odpowiadający zwiększonym potrzebom żyw­
nościowym społeczeństwa. Wzrost technicznego uzbrojenia 
rolnictwa wpłynie na podwojenie produkcji rolnej, zwięk­
szy wydajność rolnictwa, przyspieszy jednocześnie proces 
przemian społecznych na wsi.

ły przed 
kach.

Wśród 
nych na

południem w Dożyn-

impr*z orzygotowa- 
piątek, sobotę i nie-

Szczegóły tego programu 
imprez i obsługi zawierać 
będzie SPECJALNY IN­
FORMATOR, który ukaże 
się w sobotnim numerze 
„GŁOSU WIELKOPOL­

SKIEGO”.

Nowe zbrodnie 
junty chilijskiej
Z dwudniowym opóźnie­

niem dziennik „Washington 
Post” wydrukował w poniedzia 
łek relację swego koresponden 
ta w Santiago Josepha No- 
vitskiego, donoszącą, że solda- 
teska chilijska zamordowała w 
Buin pod Santiago dwóch dzia 
łączy postępowych. Strzałami w 
głowę zamordowani zostali 
wkrótce po aresztowaniu 50- 
letni lekarz dr Hector Garcia 
oraz 47-letni komunista Ruben 

. Lamich.
Dziennik waszyngtoński in­

formuje, że jego korespondent 
w związku z przekazaniem re­
dakcji tej wiadomości trzyma­
ny był przez 2 dni w areszcie 
domowym i został poddany szy 
kano.m j

J. Novitski przybył do San-
tiago ze swej placówki w

SpółdziekzośĆ wiejska 
gwarancją szybkiego rozwoju 
nowoczesnego rolnictwa!

Buenos Aires w celu zebrania 
.materiałów o Chile.

Amerykańska agencja praso 
wa Associated Press pisze, że 
Po przewrocie junta wojskowa 
wydaliła z kraju około 10 ko-
respondentów zachodnich

(Z haseł na Centralne Dożynki 1ST4)

(dziennikarze z krajów socjali 
stycznych opuścili Chile zaraz 
po zamachu stanu). Oskarżono 
ich o „wypaczanie” rzeczy- 

i wistości w Chile. (PAP)

Dalszy szybki rozwój pro­
dukcji sprzętu dla przemysłu 
spożywczego, handlu i gastro­
nomii umożliwi pomyślny roz 
wój kompleksu żywnościowe­
go w naszym kraju. Sprzyjać 
będzie lepszemu zaspokajaniu 
potrzeb konsumpcyjnych spo­
łeczeństwa poprzez dalsze przy 
spieszenie dynamiki oraz 
wzrost asortymentu i jakości 
produkcji przemysłu spożyw­
czego. Przygotowany program 
ma istotne znaczenie zarówno 
ekonomiczne, jak też społecz­
ne i polityczne dla przyszłego 
kształtu wsi i rolnictwa.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło sytuację w transporcie w 
okresie od stycznia do sierp­
nia br. oraz stan przygotowa­
nia transportu do przewozów 
jesiennych.

Utrzymujące się wysokie 
tempo wzrostu produkcji prze 
myślowej i obrotów handlu za 
granicznego spowodowały 
zwiększenie zapotrzebowania 
na środki transportu.

Zalecono osiągnięcie wydat­
nej poprawy pracy eksploata­
cyjnej transportu oraz popra­
wę wykorzystania wagonów i 
taboru samochodowego przez 
korzystających z jego usług. 
Zwrócono zwłaszcza uwagę na 
potrzebę dalszego usprawnie­
nia robót ładunkowych oraz 
osiągnięcie wyższej gotowości 
technicznej taboru wagonowe 
go i samochodowego niezbęd­
nego do zapewnienia zwię*vzo

rządzeń, materiałów oraz częś 
ci zamiennych dla taboru ko­
lejowego i samochodowego.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zwraca się do kolejarzy, do 
wszystkich pracowników i u- 
żytkowników transportu o do­
łożenie wszelkich starań dla 
terfninowego i sprawnego wy 
konania trudnych i napiętych 
zadań związanych z jesienny­
mi przewozami. (PAP)

Od 5 do 9 bm.
Wizyta oficjalna

M. Poniatowskiego 
w Polsce

Na zaproszenie rządu FRL 
przebywać będzie w Polsce z 
wizytą oficjalną w dniach 5—9 
września br. minister stanu 
Republiki Francuskiej Michel 
Poniatowski. Ministrowi stanu 
towarzyszyć będzie sekretarz 
stanu d.s. socjalnych Rene Le- 
noir. ''

Minister stanu M. Poniatow­
ski spotka się i przeprowadzi 
rozmowy z wiceprezesem Ra­
dy Ministrów Mieczysławem 
Jagielskim, ministrem spraw 
zagranicznych Stefanem Ol- 
szowskim i ministrem zdrowia 
i opieki społecznej Marianem 
Śliwińskim. (PAP)

Targi Krajowe „Jesień-74u

Przemysł drobny 
znaczącym partnerem handlu

W łącznej wartości targowej oferty, która w tym roku 
przekroczyła kwotę 116 miliardów złotych, spory udział (18,1 
mld. zł) posiada drobna wytwórczość. Zakłady przemysłu 
terenowego, spółdzielczości pracy, spółdzielczości inwalidz­
kiej oraz rzemiosła proponują handlowcem ofertę różno­
rodną, obejmującą niemal wszystkie branże.

Otwarcie targów w Płowdiwie
I sekretarz KC BPK, przewod­

niczący Rady Państwa LRB, I. 
Żiwkow dokonał wczoraj otwar- 
cia XXX. jubileuszowych Targów 
Międzynarodowych w Pinwdiwit, 
w których bierze udział Ulaa ty­
sięcy firm z 40 krajów świata. Na 
uroczystości otwarcia obecna była 
polska delegacja rządowa z wice­
prezesem Rady Ministrów, mini­
strem handlu zagranicznego i gos­
podarki morskiej, K. Olszewskim.

świecie oraz w EWG, a także pro­
blemy wynikające ze wzrostu cen 
ropy naftowej. Rzecznik rządu 
RFN stwierdził, że lozmowy w 
Paryżu były „szczere” i przebie­
gały w „serdecznej atmosferze”.

PAP RADIO INF. Wt TEl E FONEM
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Zapowiedź plenum FPK
Jak podaje dziennik „Humani- 

te” 6 września odbędzie się ple­
num KC Komunistycznej Partii 
Francji. Posiedzenie plenarne oprą 
cuje projekt rezolucji, która zo­
stanie poddana pod dyskusję człon­
ków partii w ramach przygotowań 
do XXI Nadzwyczajnego Zjazdu 
FPK.

Amnestia dla dezerterów w USA

nych przewozów. Podkreślono 
wagę i duże znaczenie dla gos 
podarki narodowej sprawne­
go zrealizowania planu prze­
wozów płodów rolnych

Biuro Polityczne poleciło za 
pewnić pełną realizację i prio 
rytet w dostawach środków 
transportowych, maszyn i u-

V. Giscard d’Estaing H. Schmidt
Kanclerz RFN, H. Schmidt po­

wrócił wczoraj do Bonn po zakon 
czeniu wizyty we Francji. Jak 
stwierdza komunikat przekazany 
prasie, w toku rozmów, iakie H 
Schmidt przeprowadził z prezy­
dentem Francji, V. Giscard 
cFEstaing, omawiano przede wszy­
stkim sytuację gospodarczą na

Sesja ministrów rolnictwa EWG
Wczoraj przed południem zebrali 

się w Brukseli na specjalnej sesji 
ministrowie rolnictwa 9 krajów 
Wspólnego Rynku. Przedyskutują 
oni sprawę podjęcia środków zmie­
rzających do poprawy sytuacji fi­
nansowej rolników w krajach 
EWG.

Jak donoszą z Waszyngtonu pre­
zydent USA, G. Ford ogłosi jeszcze 
w tym tygodniu zasady warunko­
wej amnestii dla dezerterów z 
armii amerykańskiej w Indochi- 
nach. Amnestia ta ma objąć około 
29 00# dezerterów, z których 4,500 
znajduje się w tej chwili w Ka­
nadzie. Pozost przebywają w 
różnych krajach świata, częściowo 
w Szwecji.

Złoty medal
Szewińskiej

Mistrzynią Europy w biegu na 
100 m została Irena Szewińska 
(Polska) — 11,13 przed Renate Ste 
cher (NRI.,.

Reprezentantka NRD Ruth Fuchs 
ustanowiła rekord świata w rzu-

oszczepem — 67,22 m.

Z gospodarczej praktyki wia 
domo, że w produkcji rynko­
wej nie mogą działać tylko du 
że zakłady produkcyjne. Prze­
mysłowe kolosy nie zawsze po 
trafią elastycznie dostosowy­
wać produkcję do zmieniają­
cego się zapotrzebowania. W 
naszym kraju udział drobnej 
wytwórczości w produkcji prze 
znaczonej na rynek wynosi o- 
koło 15 procent. W porówna­
niu z innymi państwami o roz 
winiętej gospodarce, jest to 
Udział niewielki.

Tegoroczna oferta targowa 
drobnej 'wytwórczości, według 
opinii handlowców różni się 
od dotychczasowych przede 
wszystkim wydatnym wzro­
stem jakości proponowanych 
wyrobów oraz poszerzonym i 
bardziej dostosowanym do po 
trzeb asortymentem. Dotyczy 
to głównie produkcji zakła­
dów spółdzielczych, które z 
powodzeniem konkurują z 
przemysłem kluczowym. Po­
twierdzeniem tego są zawiera­
ne kontrakty. W wielu bran­
żach zaoferowane przez drob­
ną wytwórczość wyroby zosta 
ły zakupione w całości już 
pierwszego dnia Targów. Z je 
dnej strony świadczy to o a- 
trakcyjności ofert, z drugiej 
zaś o ich niewielkich rozmia­
rach. Ale właśnie jednym z za 
dań postawionych przed prze­
mysłem drobnym, jest urozmai 
canie rynku niewielkimi seria 
mi.

Najokazalej z ekspozycji 
drobnej wytwórczości przed­
stawionej na tegorocznych Tar 
gąch wypadła kolekcja dzie-

wiarstwa i odzieży. Znajduje 
się cna w pawilonie nr 2.

Dokończenie na sir 2

Izrael „nie dopuści" do powstania 
państwa palestyńskiego

Wojownicze 
wystąpienieI. Rabina
Jak donosi z Tel Awiwu 

Agencja UPI, premier Izraela 
Icchak Rabin oświadczył, że 
jego kraj „dąży do konfronta­
cji z państwami arabskimi — z 
pozycji siły”. Premier oznaj­
mił w wystąpieniu publicz­
nym, że Izrael „nie dopuści” do 
powstania państwa palestyń­
skiego na zachodnim brzegu 
Jordanu, okupowanym przez 
wojska izraelskie od czerwca 
1967. Rabin potwierdził też, że 
jego rząd nie myśli wycofywać 
oddziałów izraelskich z ziem 
arabskich zajętych w 1967 roku.

Izraelski minister obrony Szi 
mon Peres oświadczył z kolei, 
iż jego rząd nie zamierza pro­
wadzić rokowań na temat prze 
kazania Jordanii terytoriów 
okupowanych podczas wojny z 
roku 1967.

Korespondent UPI w Tel 
Awiwie pisze, że tego rodzaju 
wystąpieniom polityków izrael 
skich towarzyszą posunięcia 
wojskowe. Izrael powiększa 
swą armię i mobilizuje rezerwi 
stów. Na Synaju odbywają się 
obecnie wielk;e manewry wojsk 
izraelskich. (PAP)



Nie tytko statki i owoce 14 i 15 września w WarszawiePrezydent G. Ford kontynuuje
politykę odprężenia

Prezydent Ford rozszerza amerykańską politykę odprężenia 
na itowe rejony, łagodząc dotychczasową politykę wobec 
rJLn naw,^zu^c w tym tygodniu stosunki dyplomatyczne

Z taką oceną amerykańskiej 
polityki zagranicznej występu­
je waszyngtoński komentator 
Agencji UPI, N. Daoiloff Pi­
sze on, iż możliwość rozsze­
rzenia odprężenia orzez nowe­
go prezydenta jest częściowo 
wynikiem dalekowzrocznej po 
lityki Nixona i Kissingera. Sta­

Rosną obroty handlowe 
między Polską i Bułgarią

.MERA-ZAP-MONT
Dodatkowa produkcja 
za 86,7 min złotych

Mimo urlopowego sezonu 
sierpniowego plan produkcyjny 
załogi Wielkopolskich Zakła­
dów Automatyzacji Komplek­
sowej „MERA-ZAP-MONT” 
wykonały w 121,7 procenta. W 
stosunku do tego samego okre 
su roku ubiegłego sierpniowa 
produkcja była o 45 procent 
większa. Jest to więc kolejny 
sukces załóg, które w ten spo 
sób zapewniły dodatkową pro 
dukcję za 86,7 min zł. Taka 
jest wartość ponadplanowych 
dostaw na liczne obiekty in­
westycyjne i statki — skompli 
kowanego wyposażenia, które 
w przyspieszonym terminie rea
lizują wielkopolskie załogi. (z)

Krakersy
Nowe pieczywo cukiernicze 

— krakersy — odznacza się de­
likatnym wyszukanym sma­
kiem i zapachem, kruchością 
oraz trwałością. Doskonale na- 
daje się na wszystkie orzvję- 
cia — jako dodatek do wii, 
koniaków i innych napojów. W 
sprzedaży znajduje się kilka ga 
tunków krakersów:
— brydżowe — lekko słonawe, 

z wyczuwalnym posmakiem 
tłuszczu palmowego. Są 
bardzo kruche, c walnego 
kształtu, z brzegami ząbko­
wanymi, złocistą barwą i jas 
nobrązowymi śladami rusz­
tu.

— koktajlowe — pikantne, są 
drobne, owalne, z widocz­
nym od spodu odbiciem siat 
ki rusztu. Charakterystycz­
ny zapach oraz złocisto- 
czerwone zabarwienie zaw­
dzięczają dodatkowi kon­
centratu pomidorowego.

ny Zjednoczone, idąc śladem 
RFN, W. ^rytanii i Francji, od 
mniej więcej roku prowadziły 
z NRD rokowania na temat 
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych, których rezulta­
tem będzie podpisanie dzisiaj 
odpowiedniego porozumienia. 
Przedstawiciele USA prowa­
dzą także rokowania z mongol 
skimi dyplomatami w ONZ w 
sprawie uznania Mongolskiej 
Republiki Ludowej. W odnie­
sieniu do Kuby w Waszyngto­
nie stwierdza się, iż prezydent 
Ford gotów jest pójść za nara­
stającą w Organizacji Państw 
Amerykańskich tendencją do 
uchylenia wprowadzonego w 
1964 roku gospodarczego boj­
kotu Kuby.

Oczekuje się, iż w bieżącym 
tygodniu OPA podejmie pew­
ne kroki w tej kwestii, później 
zaś Stany Zjednoczone mogły­
by podjąć rokowania na temat 
wznowienia stosunków dyplo­
matycznych z Kubą, zerwanych 
w styczniu 1961 r. Komentator 
UPI przypomina, iż sekretarz 
stanu Henry Kissinger pod­
kreślił, naglącą potrzebę zła­
godzenia napięć na świecie i 
wezwał do ogólnokrajowej de­
baty na ten temat, w celu 
przeciwstawienia się najbar­
dziej głośnym krytykom odprę 
żenią w rodzaju senatora Hen­
ry Jacksona. Zarówno Kissin­
ger jak i Jackson mają wystą­
pić we wrześniu lub w paździer 
niku na przesłuchaniach w se­
nackiej Komisji Spraw Zagra­
nicznych dotyczących odprę­
żenia. (PAP)

Targi „Jesień-74“
Dokończenie ze str. 1

Szczególnie godnym obejrze­
nia wydaje się też pawilon 22, 
w którym pokazane są propo­
zycje przygotowane przez spół 
dzielczość inwalidzką.

☆

— koktajlowe serowe,
kształcie prostokątne, z wy­
raźnym odciskiem wzoru 
Wyborny smak sera podno­
si walory tego wyrobu. Są 
bardzo kruche dzięki znacz­
nemu nasyceniu tłuszczem.

— popularne — lekko słone, z 
zawartością skrobi kukury­
dzianej mają konsystencję 
kruchą, a wygląd -harakte- 
rystyczny ze względu na 
brązowe pęcherzyki kon- 
trąstujace z jasno złocistą 
barwą krakersa.

— super — o złocistej barwie 
i prostokątnym kształcie, lek 
ko słone z wyczuwalnym 
smakiem oleiu palmowego, 
smaczne, delikatne i kruche.

Wczoraj minister handlu we 
wnętrznego i usług Edward 
Sznajder spotkał się w Pozna 
niu z przebywającym na Tar­
gach wiceministrem handlu 
wewnętrznego ZSRR Wikto­
rem Byczkowem. Omówiono 
problemy dotyczące wymiany 
towarów rynkowych między 
naszymi krajami. Minister 
Sznajder spotkał się też wczo­
raj z kierownictwami wystaw 
wszystkich państw, które bio- 
rą udział w zbiorowej ekspo­
zycji krajów RWPG pod naz­
wą „Ułatwiajmy pracę kobie­
cie pracującej” — dziękując 
za udział w tej imprezie oraz 
zapraszając do dalszej współ­
pracy mającej na celu wspól­
ne rozwiązywanie problemów 
rynkowych, (k)

W latach 1971—1973 między Polską a Bułgarią zanotowa­
no niezwykle szybkie tempo wzrostu obrotów handlowych. 
Zwiększały się one średnio rocznie o około 24—25 procent 
wobec 12 procent założonych w wieloletniej umowie handlo­
we 5 między obu krajami na okres 1971—1975 r. Umowa ta 
zakłada wartość wzajemnej wymiany w wysokości około 1 
mld rubli, co oznacza dwukrotny wzrost w porównaniu z 
okresem 1966—1970. Podwojenie wynika przede wszystkim
ze zwiększenia wzajemnych dostaw z przemysłu elektroma- 

obrotów wyrobami przemysłuszynowego oraz zwiększenia 
chemicznego.

Główną pozycję w obrotach 
maszynami i urządzeniami sta 
nowią statki i wyposażenie o- 
krętowe, których produkcja w 
znacznej mierze oparta jest na 
ustaleniach kooperacyjnych i 
specjalizacyjnych. Wartość

wzajemnych dostaw statków i 
wyposażenia okrętowego po­
winna osiągnąć w latach 1971— 
1975 ponad 140 min rubli tj. 
około 14 procent ogólnej wy­
miany handlowej. W bieżącym 
5-leciu sprowadzimy z Bułgarii

Obecnie kontynuowane są
rozmowy konsultacyjne mię­
dzy Polską a LRB w sprawie 
określenia wielkości i struktu­
ry wzajemnych dostaw na la­
ta 1976—1980. Wiadomo już 
jednak, po wstępnych ustale­
niach, że obroty handlowe po­
winny się w tym okresie zwięk 
szyć dwukrotnie (w stosunku 
do 1971—1975 r.) i zamknąć 
kwotą nie mniejszą niż 2 mld 
rubli. (PAP)

Baza na Diego Garcia

Wypiek krakersów wymaga 
specjalnego przygotowania 
technologicznego. Swą kru­
chość zawdzięczają one proce­
sowi laminowania oraz wyso­
kiej zawartości tłuszczu. Pa­
kowane są w torebki z celo­
fanu termo-soawalnego o gra­
maturze 106 j 200 g. a termin 
przydatności do spożycia wy­
nosi 3 miesiące.

Producentem tych wspania­
łości sa Skawińskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych w 
Skawinie koło Krakowa.

Smacznego!
5955—KI

Zachmurzenie umiarkowane, miej 
scąmi możliwe burze i opady 
przelotne. Temperatura maks. Od 
22 st. na zachodzie, do 26 st. na 
wschodzie. Wiatry słabe lub umiar­
kowane, z kierunków południo­
wych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

Oświadczenie przywódcy 
komunistów portugalskich

Czas okiełznąć 
reakcję

Nadszedł czas okiełznąć re­
akcję, która prowadzi w kra­
ju bezpardonową propagandę 
antykomunistyczną wymierzo­
ną nie tylko przeciwko Partii 
Komunistycznej, ale również 
przeciwko partiom demokra­
tycznym „Ruchowi Sił Zbroj­
nych”, przeciwko wszystkim 
siłom postępu, pokoju, demo­
kracji i niezawisłości narodo­
wej. Oświadczenie tej treści 
złożył sekretarz generalny Por 
tugalskiej Partii Komunistycz 
nej, Alvaro Cunhal na wiecu 
w mieście Peniche.

Intrygi reakcji stają się co- 
raż bardziej bezczelne — kon 
tynuował Cunal, ponieważ za 
czyna ona zdawać sobie spra­
wę ze swej porażki. Zwycię­
stwo jest po stronie narodu, 
który wygrywa walkę o wol­
ność i pokój, udzielając popar 
cia rządowi tymczasowemu i 
realizując demokratyczne prze 
obrażenia w kraju. Widoczne 
są pierwsze poważne rezulta­
ty w dziedzinie dekolonizacji 
i z przekonaniem kroczymy w 
kierunku całkowitego rozwią­
zania tego problemu. Narody 
afrykańskie cierpiące pod u- 
ciskiem kolonializmu portugal 
skiego wkrótce zaczną budo­
wać wolne i niepodległe życie. 
Wierzymy, że między Portu- 
galią i nowymi niepodległymi 
państwami zostaną nawiązane 
stosunki przyjaźni i współpra 
cy na podstawie poszanowa­
nia wspólnych interesów, wol 
ności i równości.

Podkreśliwszy, że siły reak­
cji, które nadal są jeszcze po­
tężne i nie tracą nadziei na 
przywrócenie dyktatury w Por 
tugalii, A. Cunhal wyraził u- 
bolewanie, że Partia Socjali­
styczna i Partia Narodowo-De 
mokratyczna wystąpiły z ata­
kami na demokratyczny ruch 
Portugalii. (PAP)

8 masowców 3 o tonażu
23 000 DWT oraz 5 o tonażu 
33 000 WDT. Bułgaria otrzyma 
natomiast z Polski 10 ryba­
ckich trawlerów — przetwór­
ni oraz silniki i wyposażenie 
okrętowe.

Pomyślny rozwój polsko-buł 
garskiej współpracy gospodar­
czej odgrywa istotną rolę dla 
przyspieszenia tempa społecz­
no-gospodarczego rozwoju kaź 
dego z partnerów. Z Bułgarii 
sprowadzamy np. duże szklar 
nie, które lokalizowane są w 
pobliżu miast wojewódzkich. 
Powinno się to przyczynić do 
coraz lepszego zaopatrzenia 
rynku we wczesne warzywa.

Stałą 'pozycją są także 
zwiększające się co roku dosta 
wy wózków akumulatorowych 
i spalinowych, elektrowciągów 
i podnośników — urządzeń, w 
których produkcji Bułgaria 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc na świecie. Ponadto im 
port ten uzupełniają m. in. o- 
brabiarki i narzędzia, środki 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej, maszyny dla prze­
mysłu spożywczego oraz wago 
ny towarowe.

Istotne znaczenie dla lepsze­
go zaopatrzenia naszych skle 
pów mają także sprowadzane 
z Bułgarii artykuły rolno-spo­
żywcze, głównie owoce i wa-

Niepokój w Indiach
Amerykańskie plany zbudo­

wania na wyspie Diego Gar­
cia na Oceanie Indyjskim wiel 
kiej bazy wojskowej budzą po 
ważny niepokój w Indiach. 
Prasa indyjska donosi, że na 
tym niewielkim atolu, leżą­
cym na południe od Wysp Ma 
lediwskich, trwają pełną parą 
prace przygotowawcze do bu-
dowy nowej 
sił mofskich 
USA.

,Times of

Nasza wrześniowa pogodynka

Przewaga słońca i ciepła
Iato finiszuje wspaniałą

4 dą. Dzięki temu rolnicy 
dokończyć główne prace 
sprzęcie zbóż i koszeniu

pogo- 
mogli 
przy 

traw.
Sierpniowi wczasowicze wracali z 
urlopów zwłaszcza nad morzem i 
na Mazurach opaleni i zadowole­
ni.

A co nas czeka w bliższej i dal­
szej przyszłości? Jak zapowiadają 
synoptycy IMiGW, wrzesień bę­
dzie miał temperaturę średnią po­
wyżej normy, wynoszącej 13.4 stop 
nia. Mniej też będzie opadów — 
nie osiągną one normy przecięt­
nej, wynoszącej dla Polski cen­
tralnej 43 milimetry deszczu. A 
więc przewaga chwil słonecz­
nych, ciepłych i suchych, zwłasz- 
c a w 1 dekadzie bm. A oto -zcze 
gółowa prognoza pogody na cały 
wrzesień.

W pierwszej dekadzie ma być 
ciepło. Temperatura średnia 18 
stopni, w dzień od 22 do 26 st., 
w nocy od 10 do 14. Okresami moż 
liwe jest wystąpienie wyższych

wartości temperatury. Zachmurzę 
nie w tym okresie będzie małe 
lub umiarkowane, mogą wystąpić 
niewielkie opady deszczu oraz bu 
rze. Rano mgły i zamglenia. Wia­
try będą słabe i umiarkowane.

W drugiej i trzeciej dekadzie 
ma być nieco chłodniej. Średnia 
temperatura wyniesie około 14 
stopni, w dzień od 17 do 22, w no 
cy od 7 do 12 stopni. Okresami 
mogą padać deszcze, zwłaszcza w
drugiej dekadzie. 9

Dni z temperaturą maksymalną 
powyżej 25 st. ma być we wrześ­
niu 6, dni z temperaturą minimal 
ną rankiem poniżej 10 st. — 11, 
dni z opadami — 10, dni pogod­
nych z zachmurzeniem mniejszym 
od 5/10 pokrycia nieba — 13.

Na koniec ciekawostka — wie­
lu obserwatorów przyrody (leśni­
cy, rybacy i rolnicy), zapowiada 
diugą, suchą i słoneczną jesień, a 
potem ostrą, mroźną zimę!

WICHEREK

stałej bazy dla 
i powietrznych

India” podaje, ż
amerykańskie bombowce pa­
trolowe dalekiego zasięgu już 
korzystają z lotniska na Die- 
go Garcia.

Doroczne święto 
„Trybuny Ludu“

W sobotę 14 bm. rozpocznie 
się w Warszawie dwudniowe 
święto „Trybuny Ludu”. Jest 
to trzecie z kolei spotkanie re 
dakcji organu Komitetu Cen­
tralnego PZPR z czytelnikami 
i sympatykami z całego kraju. 
Ta impreza polityczna, której 
towarzyszy barwny ludowy fe 
styn, zyskała już sobie dużą po 
pularność i uznanie społeczeń­
stwa.

Tegoroczny program jest 
atrakcyjny, adresowany do lu 
dzi w różnym wieku i o roz­
maitych zainteresowaniach. Do 
minującym hasłem większości 
imprez jest: „Lepszą pracą przy 
spieszamy rozwój gospodarczy 
Polski, stwarzamy lepsze wa- 
runki życia narodu”. Temu ce­
lowi służyć będzie m. in. fo­
rum dyskusyjne w Sali Kon­
gresowej; międzynarodowe sym 
pozjum na temat prezentacji 
klasy robotniczej w organach 
prasowych partii komunistycz 
nych i robotniczych; wystawa 
fotograficzna ukazująca prze­
wodnia rolę partii w 30-leciu 
Polski Ludowej. Wręczone zo­
staną doroczne nagrody „Try­
buny Ludu” za upowszechnia­
nie marksizmu-leninizmu i po 
pularyzację pisma. Nowością 
tegorocznego programu jest 
ekspozycja ukazująca dorobek 
polskiej wsi oraz udział mło­
dzieży w kształtowaniu oblicza 
Polski Socjalistycznej.

Część festynowa uwzględnia 
zainteresowanie dzieci, młodzie 
żv, dorosłych. (PAP)

Dzięki reorganizacji i usprawnieniu pracy

Zmniejszenie zatrudnienia
w administracji państwowej

Jak dowiaduje się Polska Agencja Prasowa w Minister­
stwie Pracy, Płac i Spraw Socjalnych — zatrudnienie w ad­
ministracji państwowej syste matycznie ulega zmniejszeniu. 
Wpływ na to miały między innymi dokonane w 1973 r. zmia­
ny organizacyjne w terenowej administracji państwowej. Du­
że znaczenie mają również stale kontynuowane działania na

rzywa, a także — rynkowe 
tykuły przemysłowe, m. 
konfekcja skórzana, meble, 
kowirówki, farmaceutyki i 
smetyki.

ar 
in.
so 
ko

Polska natomiast jest waż­
nym dostawcą maszyn i urzą­
dzeń dla przemysłu bułgarskie 
go. Są to obrabiarki i narzę­
dzia, urządzenia dla elektro­
ciepłowni, kompletne obiekty 
przemysłu chemicznego, maszy 
ny włókiennicze oraz samocho 
dy dostawcze i samoloty do­
stosowane do potrzeb rolnic­
twa. Niemałe znaczenie dla 
konsumentów bułgarskich ma­
ją także polskie dostawy arty­
kułów użytkowych trwałego 
użytku, takich jak: lodówki, 
pralki, magnetofony, sprzęt 
sportowy i turystyczny oraz 
maszyny do szycia.

Postępy gospodarcze uzyski 
wane przez oba kraje w toku 
realizacji wieloletnich umów 
handlowych znacznie zwiększa 
ją możliwości rozszerzania 
współpracy gospodarczej po­
nad przyjęte pierwotnie w u- 
mowach ustalenia. Stosownie 
do tego koryguje się, niejako 
na bieżąco, wcześniejsze zało­
żenia. Przykładem może być 
podpisany w ubiegłym roku 
przez ministrów handlu zagra 
nicznego protokó ł dodatkowy 
do umowy wieloletniej na lata 
1971—1975, zwiększający war­
tość wzajemnej wymiany to­
warowej ponad 10 procent.

rzecz usprawnienia pracy w
Obserwuje się również pe­

wien postęp w metodach pra­
cy biurowej i w stosowanych 
technikach tej pracy. W wy­
niku tych działań liczba osób 
zatrudnionych w 1973 r. w ad­
ministracji państwowej zmniej 
szyła się w porównaniu do ro­
ku 1972 o 6 600 tj. o 4,2 pro­
cent. Zmniejszenie zatrudnię-

administracji państwowej.
nia dotyczyło głównie organów 
administracji terenowej.

W 1974 r. obserwuje się dal­
szy spadek liczby zatrudnio- ' 
nych w administracji państwo­
wej, a szczególnie w admini­
stracji terenowej. W pierwszym
półroczu 1974 r. nastąpiło

W Zakopanem

Otwarcie festiwalu 
folkloru ziem górskich

zmniejszenie zatrudnienia w 
porównaniu z 1973 r. o 2 700 
osób tj. o 1,8 procent, w tym 
w administracji terenowej — o 
2,600 osób. Zmniejszył się rów 
nież udział administracji pań­
stwowej w ogólnej liczbie za­
trudnionych w gospodarce 
uspołecznionej do 1,3 procent.

W związku ze wzrostem za-‘ 
dań oraz z faktem, że więk-

GLOS 
woldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074

Poznań Redaguje k o I e-
Marian Flejslerowic? (zastępco re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek

fsekretarz 'edakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
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Piąty polski żeglarz 
pokonał samotnie

Atlantyk
Na pokładzie MS „Wys-piań 

ski” powrócił do Gdyni że­
glarz Stanisław Cisak, który 
na małym jachcie przepłynął 
samotnie Atlantyk. Jest on pią 
tym polskim żeglarzem, który 
dokonał tego wyczynu. (PAP)

Pięknie udekorowane mia­
sto, majestatyczna panorama 
Tatr i 800 bajecznie , koloro­
wych, rozśpiewanych oraz roz 
tańczonych artystów — oto 
sceneria, w jakiej rozpoczął 
się wczoraj VII Międzynaro­
dowy Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem.

Zainaugurował go korowód 
uczestników festiwalu, który 
przeciągnął ulicami Zakopane 
go wśród szpalerów urlopowi­
czów. Barwna kawalkada gó­
rali z 14 krajów udała się na 
wypełniony publicznością sta­
dion pod „Krokwią”, gdzie od 
było się uroczyste otwarcie im 
prezy oraz prezentacja 19 zes 
połów z: Bułgarii, CSRS, 
Francji, Jugosławii, NRD, Nor 
wegii, RFN, Rumunii, Turcji, 
Węgier, Wielkiej Brytanii, 
Włoch, ZSRR i Polski. Każdy 
zespół zaprezentował publicz­
ności część sweso programu 
festiwalowego. Wvstępy zosta 
ły bardzo ciepło przyjęte 
przez widzów.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się koncerty 
festiwalowe i rywalizacja o 
czołowe nagrody — „Złote Ciu 
pagi”. (PAP)
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wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

szość 
stracji

pracowników admini- 
terenowej świadczy 

na rzecz obywateli,
istnieje ciągła potrzeba dalsze­
go doskonalenia organizacji 
pracy biurowej w administra­
cji terenowej, wyposażenia jej 
w odpowiedni sprzęt technicz­
ny, stałego podnoszenia umie­
jętności załatwiania przez pra­
cowników spraw ludzkich.

Procesowi temu sprzyja 
wzrost liczby pracowników z 
wyższym wykształceniem za­
trudnionych w administracji 
terenowej. (PAP)

PKO 5-6-I5I
te numer konta Przedsiębior­
stwa Upowszechniania Prasy 
i Książki RSW „Prasa - Ksiqż 
ka — Ruch”, 60—313 Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 9, na które 
można przekazywać należność 
ta prenumeratę „Głosu Wiel­
kopolskiego",

Prenumerata jest nieograni­
czona, a można jq sobie obec 
nie zapewnić na październik 
1974 (17,50 zł) i na .V kwar­
tał 1974 (52 zł).

Należność za prenumeratę 
nożna także wpłacać listono­
szom lub w obwodowych urzę 
dach pocztowych.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zł), 
przyjmuje za oośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy I 
Książki RSW „Prasa - Książka - Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzedv
pocztowe A indeks nr 35029. F-1 7
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Targowy kształt rynku

Pozazdrościć
NASTOLATKOM

Przemysł lekki, produku­
jący między innymi o- 
azież, wyroby dziewiar­

skie i obuwie, jest jednym z 
głównych udziałowców w zao­
patrywaniu rynku. Łączna o- 
torta tego przemysłu na tego­
rocznych Targach sięgnęła 
kwoty 31 miliardów złotych, 
co stanowi ponad czwartą 
część całości oferowanych w 
Poznaniu towarów.

W przemianach gospodar­
czych ostatnich lat przemysł 
lekki ma swój niebagatelny u- 
dział. W tym czasie z kopciu­
szka, pomijanego przy rozdzia­
le środków inwestycyjnych 
zmienił się w przemysł dys- 
ponujący najnowocześniejszy­
mi zakładami, najnowszymi 
technologiami. Nie znaczy to, 
że przyszedł już w tej dziedzi 
nie czas zbierania efektów. Są 
jeszcze mankamenty — o nich 
poniżej. Oceniając jednak ge­
neralnie trzeba stwierdzić, że 
zmian na lepsze jest tutaj bar 
dzo wiele.

Zjednoczenie Przemysłu O- 
dzieżowego ofertę swoją opie­
wającą na 9,4 mld zł rozloko­
wało w hali numer 20 Targów 
Krajowych „Jesień-74”. Zna­
lazło się tutaj 1800 modeli, z 
czego 1400 to wzory po raz 
pierwszy pokazane. Nad no­
wymi pracowali nie tylko pla 
stycy, ale i technolodzy —• 
wprowadzono wiele nowych, 
atrakcyjnych rodzajów tka­
nin. Jest wśród nich m. in. bi- 
stor o nowych fakturach, te- 
xas zrobiony z elany łączonej 
z wełną w poszerzonym wybo 
rze kolorów.

Oceniając propozycje dla po 
szczególnych grup wieku, trze 
ba powiedzieć, że najbardziej 
zadowolona może być mło­
dzież. Kolekcja odzieży dla 
nastolatków jest imponują­
ca. Widać, że projektanci 
nie marnowali czasu od po­
przednich Targów, nowości 
wzorniczych jest bardzo wie­
le. Wśród tkanin w tej kolek­
cji dominuje texas, sztruks, 
len, welwet, tkaniny stilono­
we nabłyszczane. Kolorem wio 
dącym są odcienie niebieskie­
go — mającego być szlagie­
rem roku 1975.

Z poszczególnych zakładów 
na wyróżnienie zasługują pro 
pozycje szczecińskiej „Dany”. 
Fabryka ta stała się autenty­
cznym dyktatorem mody dziew 

B E R AR □ S D R NI I C K I

— Dlaczego nie możemy rozmawiać, nie potrafimy? Nie słu­
chasz?

Co? Nie pozwolę się uwolnić od ciebie, dlatego tylko, że zim­
ne powietrze zalewa mi pierś. W ogóle nie myślę o śmierci. Dziw­
ne, zapewne sprawiłaś to, Anno, swoim niepokojem, trwogą, roz­
paczliwą bieganiną wokół mnie.

Rano i wieczór myła Adama gorącą wodą, z kobiecą staran­
nością, z instynktem macierzyńskim, brała w dłonie jago osłabłe 
ręce, spocone nogi, dźwigała go, aby pomóc mu usiąść na łóżku, 
karmiła łyżką, wiewając herbatę do wysuszonego gardła, ręczni­
kiem wycierała brodę, pierś.
- No, połknij jeszcze trochę gorącego płynu.
Był posłuszny. Po nieprzespanej nocy, ogarnięty gorączką, nie­

zwykle trzeźwy, zapatrzony w sufit, odrabiał potem zaległości snu 
za dnia, z nawiązką.

Obojętniał na twarzy, w oczach, w każdym nieruchomym mięś­
niu, jakby stracił myśli o święcie, o sobie, o Annie, jakby cho­
roba wyparła go z dobra i zła, a Anna chodziła po domu cicho, 
na palcach, widocznie odgadywała jego pragnienie spokoju, 
i śmiertelną obojętność.

Długo trwała odmieniona miłość, zupełnie nowa, spełniana 
w walce tej kobiety o jego życie. „Rozumiemy się dobrze, Anno" 
- myślal. „To byłoby za wiele, gdybym i ja umarł teraz. Dwie 
śmierci w tak krótkim czasie. Ale to ty boisz się śmierci, a jo 
myślę tylko o twojej męce”.

I jeszcze dalej, długo:
„Głupia ta jakaś błonica, z niczego, a gdybym otrzymał od­

łamkiem granatu, to wiedziałbym dlaczego robiło mi się niedobrze, 
od czego przenikały mnie przypływy osłabienia, niemocy w całym 
ciele. Nie wiem, co ze mną jest, nie mam żadnych ran, widzę tyl­
ko ten brunatny kolor plwocin, ale się nie martwię, może dlatego, 
że nic mnie nie boli, nie muszę walczyć z bólem, więc leżę na 
wznak i uśmiecham się do ciebie, nic więcej, aha, mam pragnie­
nie, więc proszę cię o herbatę". Wi'dzial, że w jej zmęczonej 
twarzy, niewyspanych oczach, pojawiają się pierwsze oznaki obo­
jętności.

— Teraz mnie nie kochasz — powiedział.
— Nieprawda, kocham.

- Myślę o tvm, jak będzie, gdy wyzdrowieję.
— Już niedługo. Lekarz 4nówil, że kryzys minął.
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— Może wstanę z łóżka na święta.
— Wstaniesz.

I — Będziemy sami. Ale jak to będzie? Ani ja twój mąż, ani ty 
moja żona.

— Przecież nie pójdziemy teraz do ślubu.
• — Dlaczego?

— Nie bądź dzieckiem.
— Chcesz odszukać grób Franka.

I - A ty grób porucznika Lapisa. Będziemy szukać razem. Jak ma­
jaczyłeś po nocach, to mówiłeś o tym.

— Naprawdę.
' — Widocznie chcesz żyć tylko po to, żeby przekonać się o śmier­

ci innych.
। — A ty wierzysz w śmierć Franka?

— Ludzie mówili.
— Ludzie gadają różne rzeczy.

। — Niech gadają. Chcesz trochę barszczu?
Potrząsnął głową.
„Zasrany dyfteryt — myślat. — Nie mogę ruszyć się z łóżka, a już 

1 bym znalazł grób Franka, to jest dla mnie teraz ważniejsze”.
Usłyszał daleki odgłos jadącego pociągu. Potem znowu zapadła 

cisza, nikt nie przyjechał. Przetarł dłonią spocone czoło. Anna 
siedziała pod piecem i robiła dla niego.z włóczki sweter, w gra- 

i natowym kolorze, z białymi gwiazdkami na piersiach, zupełnie 
podobny, do nocnego nieba nad domem. Przypomniał sobie, jak 
przed tygodniem brała jego rękę i wymacywała dokładnie, delikat­
nie — puls. Szeptała: „Nie umieraj, ty głupcze, leż spokojnie” — 
tak mówiła, gdy usiłował ją objąć, nie pozwalała się całować.

। — Boisz się, że cię zarażę tym dyfterytem i umrzesz.
— Głupiś.

( — Tylko tyle potrafisz powiedzieć?
— Ano właśnie, powiedzieć to ja wi.elu rzeczy nie potrafię.
Patrzył na nią, w oczy, czarne, spokojne.

। — Nie mam już gorączki.
— Zdaje ci się, słońce zachodzi, to chłodniej w izbie.
— Bolą mnie ramiona od tego leżenia.

1 Zmienił pozycję, na prawy bok, twarzą do ściany. Ścienny ze­
gar spokojnie drgał.

— Myślę, że wreszcie zrozumiałem wszytko. Ciebie też rozu­
miem, Anno.

1 — Ludzie nie zrozumią, więc może ty mnie zrozumiesz.
— Było mi trudno ciebie zrozumieć, prZyznaję. To wina choroby. 

. — Ale jesteś już ozdrowieńcem.
- Tak sądzisz?
— Będziesz jeszcze długo osłabiony.

| —To już lepsze, niż tamto paskudztwo.
Odwrócił głowę od ściany, popatrzył Annie w -
— Ładna jesteś.

I Znowu ubyło światła słonecznego.
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częcej, w jak najlepszym tego 
słowa znaczeniu. Pokazano od 
ważnie zaprojektowane modę 
le, ciekawe łączenia kolorów i 
rodzajów tkanin.

Klient w „wieku dorosłym” 
ma mniej powodów do za­
chwytów. Propozycje są tutaj 
bardziej spokojne, aczkolwiek 
w licznych przypadkach uda­
ne. Cieszy duża liczba wzorów 
ubrań męskich z tkanin lek­
kich typu texas z podszewką 
i bez, okryć męskich i chłopię 
cych z tkanin o nowej struk­
turze.

Niestety, w dalszym ciągu 
najwięcej powodów do narze­
kań mają maluchy. Producen­
ci wciąż jeszcze tylko zapowia 
dają poprawę. Są też pierw- 
sze nowości, jednak zbyt ich 
mało aby być optymistą. Ofer 
ta w tej dziedzinie jest nie 
tylko nieciekawa wzorniczo i 
kolorystycznie, ale także nie­
wielka.

Osobny problem stanowią 
męskie koszule. To Co poka­
zano w hali 20 jest bardzo ła­
dne, uszyte według najnow­
szych wskazań mody, z do­
brych tkanin. Niestety, prze­
mysł odzieżowy nie może za- 
pewmić jeszcze dostatecznej 
ilości tych koszul. Bardzo w 
tej dziedzinie wzrósł popyt: w 
roku 1972 dostarczono na ry­
nek 8.6 min sztuk koszul, w 
rok później 10 min. W 1974 
przewiduje się dostawy 11,5 
min., a w roku przyszłym 13 
min. A mimo to koszul wciąż 
brak.

Oferta zakładów podległych 
Zjednoczeniu Przemysłu Dzie­
wiarskiego i Pończoszniczego 
usytuowana w hali nr 9 wyno 
si 13 mld złotych. Sporo tutaj 
nowości technologicznych i 
wzorniczych. Większość no­
wych modeli wykonano z mie 
szanek przędz. Łączenie bisto- 
ru z jedwabiem wiskozowym, 
bistoru z bawełną marceryzo- 
waną, bawełny lub anilany z 
bistorem barwionym — zapew 
nia lepsze wartości użytkowe i 
estetyczne wyrobów.

I tutaj, jak w odzieży, wy­

raźnie producenci zrobili u- 
kłon w stronę nastolatków. 
Dla nich oferta jest najbogat­
sza i najładniejsza. Pokrzyw­
dzone nadal są dzieci, szcze­
gólnie niemowlaki. Mankamen 
tern oferty jest w dalszym cią 
gu kolorystyka. Wiele modeli 
wykonanych bardzo ciekawie 
traci swoje walory przez za­
stosowanie mało żywych kolo 
rów.

Przemysł skórzany, którego 
główne pozycje produkcyjne 
to obuwie oraz odzież ze skór 
— zaproponował w hali nr 14 
towary łącznej wartości około 
12 miliardów złotych. Tej bran 
ży, od kilku już lat na Tar­
gach towarzyszy najwięcej 
kontrowersji. Powodów nie 
potrzeba nikomu tłumaczyć, 
każdy ziewnę — kupując bu 
ty — naocznie przekonał się, 
jak wiele można mieć zastrze 
żeń do tej produkcji.

Oceniając kolekcję wzorów 
obuwia, trzeba powiedzieć, że 
nareszcie widać bardziej zde­
cydowany postęp. Są ładne fa 
sony, ciekawe kolory. Zwięk­
szył się też udział w ofercie 
obuwia ze skór miękkich — 
cielęcych i kozich. Są więc wv 
raźne oznaki postępu. Jest jed 
nak jeden ważny minus — w 
ocenie handlowców oferta ilo 
ściowa obuwia jest przynaj­
mniej o 10 procent za niska w 
stosunku do potrzeb.

Jeszcze większe braki w sto 
sunku do zapotrzebowania za 
obserwować można w galan­
terii skórzanej, przede wszyst 
kim w odzieży ze skór i w wy 
robach futrzarskich. Pokaza­
no tutaj wiele bardzo cieka­
wych modeli. Cóż z tego, je­
żeli ilości proponowane do 
sprzedaży są jakąś tylko, nie­
wielką częścią zapotrzebowa­
nia. Między innymi można to 
powiedzieć o popularnych ko­
żuchach ze skór baranich.

Cokolwiek by mówić o bra­
kach asortymentowych, zresz­
tą niewielkich, widać, że wie­
le się w przemyśle lekkim zmio 
miło w krótkim, kilkuletnim 
okresie. Oto rezultat nowej po 
lityki inwestowania w naszym 
kraju.

JAN KORZENIEWSKI

W stolicy NRD

Nowe śródmieście stolicy NRD — Berlina — plac Aleksandra.
CAF — fot. Hawałej

Całodzienna szkoła bez klas
(f"4zwecja należała do pierw 

szych krajów, w których 
po II wojnie światowej 

wprowadzono znaczne zmiany 
w systemie szkolnictwa. Już w 
1950 roku szwedzki parlament 
— po różnych eksperymentach 
— postanowił wprowadzić jed­
nolitą obowiązkową dziewię­
cioletnią szkołę podstawową 
dla wszystkich dzieci w wieku 
od 7 do 16 lat. Po zakończeniu 
tej szkoły podstawowej około 
90 procent 16-letnich uczniów 
uczęszcza do szkoły gimnazjal 
nej o różnych kierunkach spe 
cjalistycznych przez okres 2— 
4 lat. Jak wykazała praktyka 
powszechne szkoły gimnazjalne 
w Szwecji kończy 70 procent 
uczniów po dwóch latach, a 30 
procent po trzech i czterech la 
tach nauki. Wspólne dla wszyst 
kich kierunków specjalistycz­
nych szkół gimnazjalnych jest 
to, że przygotowują one mło­
dych ludzi zarówno do szkół 
wyższych i uniwersytetów, jak 
i do zawodu. Pierwszy kieru­
nek ma charakter, humanistycz 
no-socjalny, drugi — gospodar 
czy. A trzeci — techniczno- 
przyrodniczy. Odpowiadają one 
w zasadzie polskim szkołom 
średnim i technikom.

Do szkoły wyższej, po ukoń­
czeniu pokrewmego kierunku 
specjalistycznego szkoły gim­
nazjalnej — można dostać się 
bez egzaminów wstępnych. Mi­
mo jednak tak dogodnej sy­
tuacji dane statystyczne wyka 
zują, że wzrost liczby studiu­
jącej młodzieży nie rozkłada 

się równomiernie na wszystkie 
warstwy społeczne. Około 80 
procent studiujących nadal po 
chodzi z najbardziej uprzywile 
jowanych i najbogatszych klas 
i warstw społecznych Szwecji. 
Przyczyn tego faktu należy szu 
kać m. in. w konieczności po­
dejmowania pracy zawodo­
wej przez młodzież z rodzin 
mniej zarabiających.

Korespondencja
ze Szwecji

Jednak szwedzki system 
szkolnictwa, który do dziś ucho 
dzi za wzorcowy dla wielu kra 
jów Europy zachodniej nie jest 
tak doskonały, jak pierwotnie 
sądzono. Zbyt liberalne trakto 
wanie uczniów w okresie, gdy 
młody człowiek nie jest jeszcze 
w stanie zadecydować o swoim 
losie, zwłaszcza jeśli chodzi o 
dyscyplinę, naukę, sprawowa­
nie się w klasie w czasie lek­
cji (nauczycielowi nie wolno 
karać nieposłusznych uczniów!) 
itp., doprowadziły do tego, że 
zespoły pedagogów i rodziców 
zastanawiają się wciąż nad do 
skonaleniem istniejącego syste 
mu nauczania.

Przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego zespół do spraw 
pracy wewnętrznej w szkołach 
zwany tu powszechnie SIM, 
powołany przez szwedzkie Mi­
nisterstwo Oświaty, opubliko­
wał raport o swojej działal­
ności proponując wprowadzenie 
rewolucyjnych zmian w obec­
nym systemie nauczania szko­
ły średniej.

Zdaniem członków SIM do 
udziału w procesie dydaktycz 
nym tego typu szkoły włączeni 
winni być rodzice, nauczyciele, 
uczniowie i rektor należący 
wspólnie do jednego zarządu.

Nowości radzieckiego przemysłu

Dla wygody i rozrywki
Radziecki przemysł wpro­

wadza ostatnio na rynek 
wiele wyrobów, które 

służą nowoczesnemu wyposa­
żeniu mieszkań. Należą do nich 
m. in. przeznaczone przede 
wszystkim dla ludności wiej­
skiej elektryczne podgrzewa­
cze wody typu akumulacyjne­
go o pojemności 40, 60 i 100 li­
trów, których produkcję uru­
chomiono na wielką skalę. Ra 
dziecki rynek otrzymał też no 
wy typ kuchenek gazowych, za 
silanych gazem z butli, przezna 
czonych dla mieszkańców wsi 
i małych miast, jak również 
urządzenie do centralnego ogrze 
wania niedużych domów. Prze 
mysł podjął także produkcję jo 
nizatorów — urządzeń, które 
nasycają powietrze w mieszka 
niu ujemnymi jonami, stwarza 
jąc atmosferę podobną do gór 
skiej lub leśnej.

Na radzieckim rynku pojawi­
ło się też ostatnio wicie no­
wych wyrobów radiotechnicz-4 IX 1974

Cała władza szkoły skupiała­
by się w rękach zarządu, któ­
rego zadaniem jest sterowanie 
pracą szkoły.

Do nauczania wprowadza się 
nowe pojęcie: dzień szkolny. 
Oznacza to, że szkoła opiekuje 
się młodzieżą od rana do wie­
czora. Szkoła ma być czymś w 
rodzaju ośrodka dziecięco-mło 
dzieżowego w gminie względnie 
dzielnicy miasta, zajmującego 
się całokształtem wychowania 

' — od opieki nad dziećmi po 
nauczanie i wreszcie kształtowa 
nie czasu wolnego po lekcjach, 
a więc do końca „dnia szkolne 
go”. Większość członków SIM 
jest zdania, że system klas na 
leży znieść i wprowadzić tzw. 
jednostki pracy obejmujące 
około 50—60 uczniów. Jed­
nostka taka kierowana byłaby 
przez ciało pedagogiczne, do 
którego wchodzą nauczyciele 
specjaliści i inny personel, 
jak np. pedagog do spraw spę 
dzania wolnego czasu. W no­
wej szkole — według projektu 
SIM — płaciłoby się rodzicom 
za uczestniczenie w „otwar­
tych dniach szkolnych”.

Nowa szkoła przyszłości, jak 
prasa szwedzka nazwała pro­
jekt zespołu SIM, zmierza więc 
do tego, aby była ona odpowie 
dzialna nie tylko za czas nau­
czania, ale i czas wolny po lek 
cjach. Szkoła ta byłaby otwar 
ta przez cały dzień, a rodzice i 
sama uczniowie mieliby bez­
pośredni wpływ na decyzje wy 
dawane w tej szkole. Wprowa 
dzenie nowego systemu szkoły 
podstawowej w Szwecji wyma 
gałoby uprzedniego wykształ­
cenia 3.600 nowych nauczycie­
li i ukończenia 4-tygodnio- 
wych kursów specjalistycznych 
dla 5 000 obecnych nauczycie­
li.

Toczy się publiczna dyskusja 
nad projektem nowej szwedz­
kiej szkoły podstawowej.

RUDOLF HOFFMAN

nych i muzycznych. Zakłady ra 
dtowe w Rydze wyprodukowa 
ły nowy tranzystorowy aparat 
radiowy „Spidola-208”. Ten 
dziewięciozakresowy aparat ma 
znakomitą zdolność rozdzielczą, 
specjalne gniazdka umożliwia 
ją podłączenie magnetofonu, te 
lefonu, a także dodatkowego 
głośnika, można go także włą­
czyć do sieci. Fabryka w mieś 
cie Frunze rozpoczęła produk 
cję stabilizatorów do czarno­
białych i kolorowych telewizo­
rów oraz do półprzewodniko­
wej aparatury radiowo-tech- 
nicznej. Urządzenie to znacz­
nie przedłuża użytkowanie te­
lewizorów i aparatów radio­
wych wysokiej jakości. Ra­
dziecki rynek otrzymał także 
nowy model magnetofonu kasę 
towego „Elektronika-302”.

PAT
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Poznań przyspieszy dostawy Po katastrofie w Zagrzebiu

dla Rafinerii Gdańsk Obsługa lokomotywy

Redakcja „Sztandaru Młodych” opublikowała w ub. po­
niedziałek (2 września) listę zakładów, od których zależeć bę- 
dzie terminowe zakończenie budowy wielkiej Rafinerii w 
Gdańsku. Na liście tej figurują też Poznańskie Zakłady Bu- 

owy Maszyn i Urządzeń Chemicznych „Maszynochem”, wy 
tonujące dla Rafinerii 100 ton konstrukcji przepompowni.

• Zwróciliśmy się więc do dy 
rektora naczelnego tych zakła 
dów — Jerzego Łangowskiego 
z pytaniem: w jakim stadium 
gest produkcja urządzeń dla 
gdańskiej Rafinerii. Óto odpo­
wiedź dyrektora.

— Nasza załoga robi wszyst 
ko aby przyspieszyć wykona­
nie urządzeń dla Rafinerii w 
Gdańsku. Zdajemy sobie bo­
wiem sprawę ze znaczenia ter 
minowego zakończenia tej in 
westycji dla gospodarki kraju. ■ 
Niemniej muszę tu wspom­
nieć, że kosztorys na owe ro- 
boty dla Gdańska został uzgod 
niony i zatwierdzony bardzo

HUMOR I SATYRA

niedawno, bo w sierpniu br. 
Gdyby był podpisany wcześniej, 
to zaawansowanie robót mogło 
by być większe. Mielibyśmy bo 
wiem więcej czasu na zdoby­
cie na Śląsku potrzebnych ma 
teriałów, przygotowanie oprzy 
rządowania itd. Bilans niektó 
rych wyrobów ze stali walco­
wanej jest napięty i zdobyć coś 
poza planem jest bardzo trud­
no. I-Iasło „Rafineria” niewszę

nie zauważyła 
czerwonych świateł

Oficjalny komunikat w sprawie 
przyczyn katastrofy w Zagrzebiu 
nie został jeszcze opublikowany. 
Nieoficjalńie podano, że obsługa 
lokomotywy nie zauważyła czerwc 
nych świateł przy wjęździe na sta 
cję w Zagrzebiu. Pociąg jechał z 
prędkością ponad 90 km/godz.

PAP

JubHeuszowa
sesja ZLP

dzie pomaga. Inwestycji 
ry-tetowych jest w tym 
dużo.

Niemniej, powtórzę, że

prio- 
roku

zrobi

zaprasza
' pLrasM na atrakcyjne programy rozrywkowe 

podczas dancingów — w lokalach 
W-Z, MOULIN ROUGE, PIRACKA, 
ADRIA, MAGNOLIA

5887-K1

Praca Nauka
Potrzebni zaraz pie-
karz- i uczeń cukierniczy 
(zamiejscowym mieszka­
nie). Zgłoszenia: Poznań 
Dzierżyńskiego 66.

37058g

POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWY DOMÓW 
Poznań — Suchy Las

ORGANIZUJE

my wszystko, aby planowane 
na czwarty kwartał dostawy 
dla Rafinerii w Gdańsku przy 
śpieszyć. 30 ton konstrukcji jest 
już dla niej gotowe, (pch)

* - Szefie, zdaje się, że odkry- 
l lem tajny dom gry...

„Potop11 na ekranach 
kin w całym kraju

Pierwsza część sfilmowanego „Po 
topu” — już ną ekranach kin w 
całym kraju. Sporządzono rekordo 
wą liczbę 75 kopii, w tym 5 na 
szerokiej 75-milimetrowej taśmie. 
Film wyświetlany jest w miastach 
wojewódzkich i większych ośrod­
kach przemysłowych. Później — 
wejdzie na ekrany kin w mniej­
szych miejscowościach i na wsi.

Drugą część ekranizacji „Poto­
pu” otrzymają kina w przyszłym 
miesiącu. (PAP)

Trzydzieści lat temu, 3 wrze­
śnia 1944 r. w Lublinie, odby­
ło się pierwsze posiedzenie 
reaktywowanego po wojennej 
przerwie Związku Zawodowe­
go Literatów Polskich.

W rocznicę tego wydarzenia 
w Lublinie odbyła się wczoraj 
jubileuszowa sesja Związku 
Literatów Polskich, nawiązu­
jąca do początków powojenne­
go ruchu literackiego i oma­
wiająca powojenny dorobek 
ZLP i jego wkład do rozwoju 
literatury oraz kultury pol­
skiej.

Uczestnicy założycielskiego 
zjazdu sprzed trzydziestu lat 
podzielili się na sesji swymi 
wspomnieniami. Program prze 
widuje także wiele spotkań 
autorskich w lubelskich insty­
tucjach i zakładach pracy.

W obradach obok członków 
Zarządu Głównego i oddziałów 
terenowych ZLP uczestniczą pi 
sarze, którzy przed trzydziestu 
laty przebywali na Ziemi Lu­
belskiej. (PAP)

Pracownik(ca) młody do
wytwórni wód 
nych potrzebny
Sowińskiego 9.

gazowa- 
zaraz. 
39050g

Uczennicę przyjmę. Pra­
cownia Gorsetów, Poz­
nań, Chudoby 23.

34902g
Konserwatora wod.-kan. 
może być emeryt przyj­
mę. St. Rynek 92 m. 2.

36913g
Uczniów przyjmę w ślu­
sarstwie samochodowym. 
Poznań, Źródlana 32.

3'ra78g
Uczniów 
cownia

przyjmie pra-
tapicerska. Poz-

nań, ul. Małeckiego 10.
38083g

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepiórą, Wawrzy­
niaka 15. 38453g
Uczniów przyjmę. War­
sztat silników samochodo 
wych. Poznań — Piątko­
wo, ul. Obornicka 286.

38656g

Kupno O Sprzedaż
Bony PeKaO kupię.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 902p.
Sprzedana sadzonki truska 
wek odmiany „Talisman”
oraz przyjmę ; 
na krzewy róż 
ki multiflory, 
dąży jesienią. 
two Wojciech

zamówienie 
: i podkład- 

do sprze- 
Ogrodnic- 
Błaszczyk,

Lekkoatletyczne ME rozpoczęte Zakończono zapaśnicze ME
Ulejno, pow. Środa Pozn.
Dominowo 63-012. 891p

TRZYMIESIĘCZNE KURSY
pracowników niewykwalifikowanych obojga pici 

celem przyuczenia do zawodu
W 

operatora 
operatora 
operatora

następujących terminach:
betoniarza 
suwnic 
zbrojarza

w dniu 9 września
w dniu 11 września
w dniu 7 października

1974
1974
1974

- H
Szkolenie odbywa się w Zespole Szkół Budowlanych przy

ulicy Grunwaldzkiej w Poznaniu oraz na terenie 
Warunkiem przyjęcia na kurs jest ukończona 

stawowa i dobry stan zdrowia kandydata.
Wynagrodzenie w czasie kursu wg. stawek

Kombinatu, 
szkoła pod-

przewidzia­
nych w taryfikatorze obowiązującym w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrud­
nienia i Szkolenia PKBD Poznań — Suchy Las, ul. Łęgow- 
skiego, pokój 17, telefon 420-51, wewn. 18 oraz Poznań, ul. 
Ogrodowa 12, pokój 504, telefon 573-11, wewn. 94.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy bezpłatne za­
kwaterowanie we własnych hotelach robotniczych. Stołówka
na miejscu. 2219-K2

ZAWÓD — TRWAŁE ZATRUDNIENIE — SŁUŻBĘ MIASTU 
— ZAPEWNI UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU !

W pierwszym dniu bez medali P. Kurczewski

Na Stadionie Olimpijskim w Rzymie rozegrano 2 bm, pierwsze 
konkurencje XI Mistrzostw Europ y w lekkiej atletyce. Startowało 
w nich 21 reprezentantów Polski. Najcenniejszy sukces zanotował 
nasz długodystansowiec Bronisław Malinowski, który w biegu na 10 
km zajął czwarte miejsce. W rzucie kula Ludwika Chewińska była 
piąta, a w biegu na 3 km pań szóste punktowane miejsce zajęła

— czwarty
Roeegrane w Stambule Mistrzo 

stwa Świata w zapasach stylu 
wolnego nie przyniosły reprezen 
tantom Polski medalowego doroh
ku. Najwyższą lokatę czwartą

Sprzedam okazyjnie ame­
rykankę, stolik, meble ku 
chenne, lampę, skafan­
der, ubranie, marynarkę 
skórzaną, kupię bony 
PeKaO. Poznań, Dzierżyń 
skiego 85 m. 11, I piętro,
godz. 17—19.30. 36315g
Sprzedam owczarka pod­
palanego. Kosmala, Soko­
łowo, pow. Września.

896p

& w ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA GOSPODARKI TERENOWEJ

i ochrony Środowiska
61-469 — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296-98 tel. 3313-81 

w roku szkolnym 1974/75

A. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących Miejskie­
go Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej w Poznaniu

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

Bronisława Ludwichowska, bijąc
Najbardziej interesującą konku­

rencją pierwszego dnia zawodów 
najlepszych lekkoatletów starego 
kontynentu był bieg na 10 km. 
Startowało w nim 33 zawodników, 
w tym trzech Polaków: Łęgowski, 
Malinowski i Nogala. Oprócz 
trzech Anglików z Simonnsem na 
nzele. Hiszpana Haro, Kuschmanna 
z NRD i mistrza olimpijskiego 
Fina Virena, Bronisław Malinow­
ski należał do najbardziej aktyw­
nych uczestników tej konkurencji. 
Podczas biegu Polak był zawsze w 
czołówce, kilkakrotnie prowadzać 
.dość wyrównana stawkę kilkuna­
stu zawodników, którzy do ostat­
niego okrążenia mieli szanse na 
zwycięstwo. Na mniej niż 400 m 
przed metą Malinowski znajdo­
wał się na trzeciej pozycji, prze­
grywając walkę o brązowy medal 
na finiszu. Pokonał on jednak 
m. in. Virena. Haro oraz świet­
nych biegaczy z ZSRR, CSRS, 
W ielkiej Brytanii. Malinowski uzy 
skał czas 28:28.0. a wyprzedzili go 
jedynie: Kuschmann NRD 28:25,8; 
Simmons Wielka Brytania 28:25,8 i 
G. Cindolo Włochy 28:27.2. Nogala 
był 15. a Łęgowski — 24.

Bardzo dobrze zaprezentowała 
się nasza miotaczka Ludwika Che 
wińska. Rzut kulą na odległość 
18,98 uzyskany w trzeciej kolejce 
dał jej piąte miejsce. Zwyciężyła 
rekordzistka świata N. Czyżowa 
ZSRR 20,78 przed M. Adam NRD 
20,43: H. Fibingerovą CSRS 20,33 i 
J. Christową Bułgaria 19.17.

W trzeciej konkurencji w któ­
rej rozdzielono już medale — 
biegu pań na 3 km wygrała repre 
zentantka Finlandii — Niną Hol- 
men w czasie 8:55,2. Zaimponowa­
ła ona długim, pięknym finiszem, 
zwyciężając zawodniczkę radziec­
ką L. Braginę ZSRR 8:56,2. Dalsze 
miejsca kolejno zajęły: J. Smith 
W. Brytania 8:57,4; 4. N. Andre.i 
Rumunia 8:59,0; 5. P. Cachi-Pini 
Włochy 9:01,4; 6. B. Ludwichow­
ska 9:05,2.

W pozostałych konkurencjach 
rozegrano eliminacje. Reprezentan

wynikiem 9:05,2 rekord Polskj.
lifikował się do finału. W skoku 
wzwyż natomiast awans wywalczył 
Jacek Wszoła a w rzucie dyskiem 
— Leszek Gajdżiński.

W skoku w dal minimum 7.70 m 
uzyskało 11 zawodników: 1. Podłuż 
ny (ZSRR) — 7.91 m, 2. Rousseau
(Francja) 7.83,
(Szwajcaria) — 7.77,

Bernhard
4. Baumgar-

tner (RFN) — 7.73, 5. Lepik (ZSRR)
— 7.72, 6. Szubin (ZSRR) 7.72,
7. Lauterbach (NRD) — 7.68,; 8. Ler 
will (W. Brytania) — 7.67, 9. Stekic
(Jugosławia) 7.67, 10. Blanęuer
(Hiszpania) — 7.66, 11. Wartenberg 
(NRD) — 7.62.

W eliminacjach rzutu dyskiem 
mężczyzn minimum — 59 m osiąg 
nęli: 1. Danek (CSRS) — 61.60, 2. 
Kahma (Finlandia) — 61.06, 3. Fe- 
jer (Węgry) — 60.08, 4. Welw (Buł­
garia) — 59.72, 5. Pensikow (ZSRR) 
— 59.50, 6. Mueller (NRD) — 59.46, 
7. Gajdżiński (Polska) — 59.42, 8. 
Vicentis (Włochy) — 59.04, 9.
Schmidt (NRD) — 59.90, 10. Neu 
(RFN) — 58.80, 11. Bruch (Szwecja) 
— 58.40, 12. Pachale (NRD) — 58.28.

Oto zawodnicy którzy w skoku 
wzwyż uzyskali wymagane mini­
mum 2.14 m i zakwalifikowali się 
do finału: Petronis (Grecja), Ferra 
ri (Włochy), Szapka (ZSRR), Abra 
mow (ZSRR), Personen (Finlandia), 
Wszoła (Polska), Falkum (Norwe­
gia), Brokken (Belgia), Rosę (Frań 
cja), Moreau (Belgia), Major (Wę­
gry), Toerring (Dania). Bergamo 
(Włochy). Mały (CSRS). Drugi 
nasz reprezentant Janusz Wrzo­
sek skoczył w eliminacjach 2,05.

Żużel

ci Polski startowali w nich ze
zmiennym szczęściem. Genowefa 
Nowaczyk z Orkanu Poznań pobi­
ła rekord kraju juniorek w biegu 
na 400 m — 53.54 i awansowała do 
półfinału, choć w swojej serii za­
jęła piąte miejsce. Poza tym awan 
sowały: na 100 — Szewińska 11,39 
oraz Jędrejek 11,92, na 400 m — 
Kasperczyk 52,76 i Piecyk — 53,30, 
na 800 m — Katollkowa 2:01,4 i Jr- 
nuchta 2:04,7, w rzucie oszczepę.u 
— Jaworska 56,26 i F. Finder 56,IG. 
Wśród panów do półfinału za­
kwalifikowali się jedynie: Z. No- 
wosz na 100 m 10,64 i Uewelt na 
400 m ppł. 50.54.

W drugim dniu lekkoatletycz­
nych mistrzostw Europy w Rzymie 
w godzinach przedpołudniowych 
rozegrano eliminacje skoku w dal, 
skoku wzwyż i rzutu dyskiem 
mężczyzn. W skoku w dal żaden z 
reprezentantów Polski nie zakwa-
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— wywalczył w wadze półciężkiej 
nasz wicemistrz Europy — Paweł 
Kurczewski. Pozostali reprezen­
tanci Polski zajęli miejsca poza 
pierwszą szóstką.

Turniej zakończył się general­
nym sukcesem reprezentantów 
Związku Radzieckiego, którzy zdo 
byli 6 złotych, 2 srebrne i 1 brą­
zowy medal. Pozostałe 4 złote me 
dale wywalczyli zapaśnicy Bułga­
rii, Japonii, Mongolii i Rumunii.

Z Wolsztyńskiego

LZS Ruchocice
mistrzem klasy „W“
18 drużyn piłkarskich Ludowych 

Zespołów Sportowych pow. wolsz 
tyńskiego brało udział w mistrzo
stwach klasy „W”, 
o miejsca od I do 
następujące wyniki: 
Jażyniec 2:1 (0:0),

W meczach 
III uzyskano 
Ruchocice — 
Chorzemin —

Jażyniec 0:0, Ruchocice — 
rzemin 1:0 (0:0).

Mistrzem powiatu drużyn 
zrzeszonych w PZPN został 
Ruchocice przed Jażyńcem i 
rzeminem.

Cho-

nie-
LZS
Cho

W meczach o czwartą lokatę 
najlepiej spisał się LZS Tuchorza, 
który pokonał Tarnowę 4:1 (1:1)
i zremisował Dąbrową Starą
1:1 (0:0). Tarnowa wygrała z Dą­
brową Starą 2:0 (1:0). (kh)

Kolejarz Opole w I lidze
Po rocznym pobycie w II lidze żużlowej zespół mistrza świata 

Jerzego Szczakiela, powraca do ekstraklasy.
Jest to powrót bardzo udany, że przeciwnikiem Wybrzeża będzie

bowiem Kolejarz był bezsprzecz­
nie najlepszym zespołem drugiep* 
frontu, w sezonie poniósł zalecą 
wie jedną porażkę. Opolscy żuż­
lowcy stanowią w tej chwili bar 
dzo silny zespół, mogący skutecz 
nie konkurować z najlepszymi i 

ie ma powodów do obaw, że bę 
dzie to drużyna nieustannie ba­
lansująca pomiędzy I i II ligą.

Lubelski Motor, pretendent do 
drugiego miejsca w tabeli, pomi­
mo wygranej z bezpośrednim ry­
walem Wybrzeżem Gdańsk pozo- 
staje w II lidze, gdzie w przy­
szłym sezonie powinien odegrać 
jedną z głównych ról. Wybrzeże 

Gdańsk uzyskało prawo do bara 
żowego wyścigu o wejście do I li 

gi i w październiku stoczy walkę 
bądź z Falubazem Zielona Góra, 
bądź ze Śląskiem Świętochłowice. 
Wszystko wskazuje jednak na to

Falubaz.
Nie wiodło się naólepiej mło­

dym żużlowcom Startu Gniezno, 
którzy byli autorami wielu nie­
spodzianek, jeździli odważnie i po 
prawnie, ale chimerycznie. Potrą 
fili wygrywać na obcych, zagra­
nicznych torach, a przegrywali 
na własnym. Ale jak zaznaczyliś 
my Start posiada kilku uzdolnio 
nych, a co najważniejsze mło­
dych żużlowców i zapowiada się 
jako dobry zespół. Końcowa ta-
bela II ligi wygląda
1. Kolejarz Opole
2. Wybrzeże Gdańsk

nastęnująco:
14

3.
3.
5.

7.
8.

Motor Lublin 
Unia Tarnów 
Stal Toruń 
Stal Rzeszów 
Start Gniezno 
Gwardia W-wa

26
20
18

12
12

8
2

+ 346

+ 145 
— 42
— 28 
— 30 
—167 
—306

(ask)

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

36767g
Pilnie sprzedam Junaka, 
stan bardzo dobry, cena 
8.000 zł, Poznań, Ścięgien 
nego 107 m. 1, od 16—19.

37859g

Samochody
Nową Syrenę 105 z PeKaO 
lub Fiata 125 p, rocznik 
1970 — sprzedam. Maria 
Kaczmarek, Szamotuły, 
Dworcowa 47. 901p
Polski Fiat specjali-
styczny warsztat blachar 
sko - lakierniczy Poznań, 
Piątkowo — Wojciechow-
skiego 35. 35722g
Sprzedam Fiat 125 — 1300.
Premia PKO, tel. 44-168.

39165g
Naprawa wałów korbo­
wych, szlifowanie cylin­
drów Wartburg, Syrena, 
motocykle. Stanisław Ma­
kowski Poznań, Jeżyce,
Szczęsna 11 przy Botani-
ku tel. 411-157. 38074g
Sprzedam Fiata 125p 1300, 
stan bardzo dobry. Lesz­
no, tel. 49-95, po godz. 17. 

38318g

Lokale
2 mieszkania centrum, po 
kój, kuchnia, balkonem, 
42 m! i pokój z przyna- 
leżnościami 18 m!, I ptr. 
— zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią, śródmieście. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 38161g.
Panna pracująca pilnie 
poszukuje samodzielnego, 
niekrępującego pokoju. 
Najchętniej Łazarz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39433g.

Nieruchomości
Działkę budowlaną 2.500 
m2, z dużym domkiem go 
spodarczym w Przeźmie­
rowie, sprzedam. Informa 
cje: tel. 473-73 lub adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36027gpr.
Sprzedam dom 3 pokoje 
kuchnią, budynek gospo­
darczy oraz warsztat ko­
walski, nadaje się na me­
chanikę pojazdową, ogród 
0,28 ha (szkoła 8-klasowa, 
sklep, kościół, PKS, pocz 
ta na miejscu). Goliński, 
Mokronos 35, pow. Kroto
szyn. 905p
Sprzedam 2,5 ha sadu do­
brze owocującego, zabudo 
waniami gospodarczymi 
i szklarnią, rozmrażarką, 
opłotowane siatką. Sewe­
ryn Nowak, Lwówek, po­
wiat Nowy Tomyśl. Na li 
sty i telefony nie odpo-

wiadam. 993p

B.

W NAUKę ZAWODU
O SPECJALNOŚCI:

Murarz 
Posadzkarz

10.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

Dekarz 
Malarz 
Zdun 
Cieśla 
Stolarz

blacharz 
budowlany

maszynowy 12.
Kamieniarz
Monter zewnętrznych 

sieci komunalnych
13.
14.

Przyjmowane są dziewczęta

Monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
Monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
(na urządzenia ogrzewcze) 
Ogrodnik terenów 
zieleni
Ślusarz
Elektromonter
i chłopcy po ukończeniu

s
B

8-klasowej szkoły podstawowej, powyżej lat 15, do za­
wodu stolarz maszynowy powyżej lat 16, do zawodu 
kamieniarz powyżej lat 17. W zawodzie ogrodnik terenów 
zieleni przyjmowane są dziewczęta tylko z terenu Po­
znania. Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 
2 lata od pozycji 1—13, trzy lata w pozycji 14, obejmuje 
naukę teoretyczną w szkole i praktyczną w zakładzie 
pracy, na podstawie umowy o naukę zawodu.
Absolwenci uprawnieni są do nauki w Technikum. 
W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
uczniowie otrzymują:
1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

I rok nauki 150—420,— zł 
II rok nauki 320—500,— zł 

III rok nauki 560—640,— zł
2. Odzież ochronną i roboczą oraz korzystają z przywi­

lejów określonych zbiorowym układem pracy.
UWAGA! Uczniowie klas III wykazujący dobre postępy 

w nauce mogą otrzymać premię uznaniową 
do 25%. W zawodach: malarz budowlany,
cieśla, dekarz-blacharz, posadzkarz 
uczniowie I klasy powyżej 16 lat 
maksymalne stawki.

Technikum Przyzakładowe dla Pracujących
ze specjalnością:
a) obróbka skrawaniem przyjmuje do klasy I

i murarz, 
otrzymują

absolwen-
tów zasadniczych szkół zawodowych odpowiednich 
specjalności, na podstawie konkursu świadectw bez 
egzaminu. Pierwszeństwo w przyjęciu mają pracow­
nicy resortu Gospodarki Komunalnej. Nauka w Tech­
nikum trwa 3 ląta. Absolwenci po zdaniu egzaminu 
dojrzałości otrzymują dyplom technika mechanika 
odpowiedniej specjalności, co uprawnia do wstępu 
na wyższe uczelnie.

Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum 
rozpocznie się we wrześniu 1974 roku. Szczegółowych 
informacji udziela i podania do szkoły przyjmuje 
sekretariat Szkoły, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/98.

5314-K1

Sprzedam pół domu w Po 
znaniu, warunek pokój za 
stępczy. Wiadomość: Star 
gard Szczeciński, telefon
21-74. 904p

Gniezno! Przy mieście 
sprzedam uzbrojoną dział 
kę budowlaną 900 m! (wo 
da). Wiadomość: Roman 
Konwiński, Gniezno, Roo 
sevelta 67^ m. 1. 893p

Pośrednictwo wszelkich 
nieruchomości poleca w 
wielkim wyborze do kup­
na i przyjmuje do sprze­
daży wille jedno i dwu­
rodzinne, domy komfor­
towe bliźniacze, segmen­
ty, ogrodnictwa i inne 
obiekty. Informacje bez­
płatne. Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 39172g

a

s 
0

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu lub najbliż­
szej okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38469g.

e Różne
Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Długa 9. 

36952g



Jarociński Zakład 
Przemysłu Maszynowego Leśnictwa 

w Jarocinie

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
W naukę zawodu:

~ MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH

— nauka trwa 3 lata 
MURARZ — nauka trwa 2 lata 

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat,

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
— świadectwo lekarskie o przydatności 

do zawodu.
Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

— w I roku nauki 150,— zł mieś.
— w II roku nauki 320,— zł mieś.
— w III roku nauki 3,40 zł/godz. plus 

do 25 proc, premii oraz świadczenia 
wynikające z Układu Zbiorowego Pra­
cy w Przemyśle Metalowym.

. Ponadto uczniowie klas I 1 II, znajdujący 
się w. szczególnie trudnej sytuacji mate­
rialnej, mogą otrzymać zasiłek dla młodo­
cianych do 300,— zł miesięcznie.

Absolwentów nie obowiązuje wstępny 
staż pracy.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Dział Osobowy w Jarocinie, ul. PPR 34.

1825-K2

UPOMINKI
WAZONY

POPIELNICE
PATERY

oraz

5783-KI

w Chodzieży i Obornikach.
ZAPRASZAMY, DO ZAKUPÓW!

placówkach detalicznych „ARGEDU'

• KOMPLETY DO CIASTA
do nabycia w sklepach WPHU „AKGED” w Poznaniu

— ul. Dąbrowskiego 49
— ul. Wrocławska 23,
— ul. Dzierżyńskiego 14,
— ul. Czerwonej Armii 46/50

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj- 
mie zaraz

mężczyzn i kobiety powyżej lat 18 do pracy 
w produkcji i oddziałach pomocniczych do 
podległych zakładów produkcyjnych w Lu­
boniu, w Pile i we Wronkach.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy, 
stołówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują
zwrot kosztów przejazdu, odzież, obuwie
ochronne i posiłki regeneracyjne.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia 
zawodowego w Luboniu k. Poznania, ulica 
Dzierżyńskiego 49.

Zgłoszeń dokonywać można również bezpo­
średnio w Zakładach Produkcyjnych — Piła, 
ul. Wałki Młodych 100 oraz Wronki, ul. Świer-
czewskiego 50. 2102-K2

O Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne za Stęszewem. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37016g.
Kuplę komfortową poło­
wę willi lub mieszkanie 
M-8. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 37077g.

Kupię działkę budowlaną 
przy granicy Poznania 
lub w Puszczykowie. O- . 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 37005g. 1

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. 
o godz. 17, na cmentarzu farnym w Wą­
growcu.

Żona z rodziną
39777g

PIOTR SZILKE 
emerytowany kierownik szkoły.

5

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 1 września 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 80, 
zakończyła swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie, całym sercem nam, oddana, 
najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

JÓZEFA PIECHOCKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 
o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

39790g

Dnia 29 sierpnia 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni były Prezes Zarządu Spółdzielni 
Pracy Kapeluszników i Czapników w Po­
znaniu

ROMAN MŁYNKIEWICZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
POP, kierownictwo i pracownicy 
Spółdzielni Pracy Kapeluszników 

i Czapników w Poznaniu
5932K1

Z głębokim bólerr i żalem zawiadamia­
my, że w dniu 31 sierpnia 1974 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie nasz najdroż­
szy mąż i ojciec

KLEMENS JASZCZYK
ppłk. rez.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycięstwa 

i Wolności i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 4 bm. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

39767g

Żona z córką

POZNAŃSKA FABRYKA
MASZYN i 

Poznań, ul. ! 

POSZUKUJE 
dla celów 

od 300 do 60

PAKUJĄCYCH
Smoluchowskiego 1/9 

POMIESZCZENIA 
magazynowych

I m2 pow. krytej,
o łącznej pow. placowej do 2.000 m®.
Mogą to być zabudowania i obiekty 

po gospodarstwie rolnym.
5110-K1

Sprzedam pół domu jed- | Sprzedam jednorodzinną
nopiętrowego, w 
wolne mieszkanie 
łazienka, ciepła
ogródek 250 m!, w

tym 
90 m!. 
woda, 
Siera-

dzu, ul. Warszawska 1 m.
10, Bronisław Grabowski, 

2201-K2

UNIEWAŻNIA SIĘ 
ZAGUBIONĄ

PIECZĄTKĘ PPKT — 
Przedsiębiorstwo Ro­
bót Telekomunikacyj­
nych Poznań, ul. Je­
życka 42. Grupa Robo
cza nr 32. 5875-K1

luksusową willę, powia­
towe miasto, 70 km od 
Poznania, cena 850.000 zł. 
Oferty: Poznań — Kościel
na 44 m. 22. 370<I5g

Działkę budowlaną 2.530 
m, 2,12 km od Poznania, 
przy szosie Obornickiej 
— sprzedam. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37074g.

Gospodarstwo 9,45 ha, w 
tym 1 ha łąki, z budyn­
kami ziemia III—IV kla­
sy, z maszynami lub bez. 
5 km od Świebodzina — 
pilnie sprzedam. Antoni 
Rynda. Rusinów 15. pow. 
Świebodzin, Zielonogór­
skie. 2228-K2

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Przemysłu Oponiarskiego ,,Stomil’

Poznań ul. Starołęcka nr 18

POSIADA DO SPRZEDAŻY
następujące urządzenia:

silnik spalinowy ze skrzynią biegów 
706 RTO do autobusu Jelcz RTO, 4-su- 
wowy — 6-cylindrowy, moc 160 KM, 
rok produkcji 1969, po naprawie głów­
nej, cena — 44.000,— zł.

Bliższe szczegóły uzyskać można w Dziale 
Inwestycji — ul. Starołęcka nr 18, telefon 
720-64, wewn. 19.

© Różne
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskiego. 
Przepisywanie na maszy­
nie Inżynierska 2 Ko-
szewska. 39286g
Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja 
peruk — wykonuje S. 
Szydłowski, Słowackiego 
34. 37002g

5249-K1

0 Matrymonialne

Wdowa lat 47, z mieszka­
niem, kulturalna, spokoj­
na, domatorka, niebrzyd 
ka — pozna uczciwego pa 
na do lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36821gpr.

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż:
— 1 samochodu osobowego marki „WOŁ­

GA” typ M-21.
Cena wywoławcza 29.700 zł.

— 2 samochodów osobowych marki —
„WARSZAWA” typ 224.
Cena wywoławcza 13.200 

— 1 samochodu ciężarowego 
typ A-03.
Cena wywoławcza 17.900 

W przetargu mogą brać udział

zł.
m-ki „ŻUK’

zł.
przedsiębior-

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 2 września 1974 r. w wieku lat 70, 
zmarł po długotrwałej chorobie nasz dro­
gi mąż, ojciec, brat, teść, zięć, szwagier, 
wujek, dziadek, śp.

Dnia 31 sierpnia 1974 r, zmarła moja 
ukochana córka, nasza siostra, ciocia, 
szwagierka, śp.

HALINA RYŻAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. j 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

matka z rodziną oraz Olek 
39809g I

Dnia 1 września 1974 roku, zmarła 
kol. HALINA RYŻAK 

była długoletnia pracowniczka naszych | 
Zakładów.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głę- 
bokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 września ń 
1974 r. o godz. 7.30, na cmentarzu komu- 
nalnym na Junikowie.
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Załoga 5 

Wielkopolskich Okręgowych
Zakładów Gazownictwa 

w Poznaniu

■matraaa
5954-K1

W dniu 1 września 1974 roku zmarł

prof. dr med. RUDOLF SARRAZIN
estor i Organizator Poznańskiej Stoma­

tologii AM, wieloletni kierownik Zakładu 
Protetyki Stomatologicznej, nauczyciel 
wielu pokoleń lekarzy i naukowców, wy­
bitny specjalista z zakresu stomatologii.

W Zmarłym tracimy cenionego naukow­
ca, pedagoga i przyjaciela, Rodzinie wy­
razy głębokiego współczucia i żalu skła­
dają

PRACOWNICY 
Instytutu Stomatologii i Zakładu 
Protetyki Akademii Medycznej 

w Poznaniu.

KWI
39700g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 września 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze po pracowitym życiu, opatrzony 
Sakramentami św. nasz ukochany mąż, 
drogi ojciec, dziadek, brat, wujek i szwa­
gier

STANISŁAW HOFFMANN
ppr. rezerwy, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz Wielkopolskim 

Krzyżem Powstańczym.

tDnia 1 września 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
nasz kochany brat i szwagier, śp.

ZYGMUNT LEIŃTSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
39746g

W dniu 30 sierpnia 1974 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach namaszczony Ole­
jami św. odszedł od nas najukochańszy 
mąż, tatuś, syn, brat, zięć, przeżywszy 
lat 20

MARIAN TUROWSKI
Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z córką i rodzicami

Poznań, Czerwonej Armii 53/55 m. 2.
39719g

MaiiłUMltt rt uf ti

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 2 września 1974 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 46, 
zakończyła swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie, opatrzona Sakramentami św. 
śp.

IRENA ANDRZEJEWSKA
z domu Potocka

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Poznań, Ratajczaka 20 m. 11. 39753g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W żałobie pogrążona
żona z rodziną

39840g

tDnia 1 września 1974 r. zmarł w wie­
ku 73 lat, opatrzony Sakramentami św. 

mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść 
i dziadek, śp.

MARIAN GŁOWIŃSKI
ppor. powstania wielkopolskiego, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
4 bm. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie,

o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, Sokoła 17. 39733g

EWSW

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 18 września 1974 
roku o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa 
przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w’ kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20, wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Samochody oglądać można w dniach od 16. 
IX — 17. IX 1974 r. na terenie przedsiębiorstwa 
przy ul. Dąbrowskiego 29, w godz. od 10—12.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

5730-K1

Państwowy Zakład Unasicniatiia Zwierząt w 
Gostyniu, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż następujących pojazdów:

1.

3.

oraz

Junak z bocznym wózkiem — cena wywo­
ławcza 9.150,—,
Warszawa Pick-up — cena wywoławcza 
27.500,—,
Warszawa Pick-up — cena wywoławcza 
25.300,—
PRZETARG OGRANICZONY na 
samochód ciężarowy Lublin 51 — cena 
wywoławcza — 18.000,—.

Przetarg odbędzie się w Zakładzie w dniu 
16. 9. 1974 r. o godz. 11.00.

Wadium w wysokości 10°/o w/w sum należy 
wpłacić w dniu przetargu w kasie zakładu.

Pojazdy powyższe udostępnione będą do obej­
rzenia w dniu przetargu od godz. 10.00. 2096-K2

„ł W dniu 2 września 1974 r. zasnęła w 
f Bogu po ciężkiej chorobie moja ko­
chana matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 70

JADWIGA GODURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Stroskana 
rodzina

Poznań, Pałucka 11. 39745g
BSESHH . W™.

tDnia 2 września 1974 r. zmarła nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa 

i babcia

J

FRANCISZKA POLITOWICZ
z domu Klak i

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. t 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim. L

W smutku pogrążona 
rodzina 

39774g f,

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 1 września 1974 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 51, 
zakończył swoje pracowite pełne poświę­
cenia życie, całym sercem nam oddany 
najdroższy, mężuiek, ojczulek, teść, dzia­
dziuś, zięć, szwagier i wujek, śp.

WITOLD MARSZAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim. 
W ciężkiej żałobie pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Żupańskiego 2a m. 22.
Prosi się o nieskładanie kondolencji.

39737g
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Środa

Rozalii
Róży

Po zbożu buraki i ziemniaki

Słońce: 4J5—18.:

Ł TEATRY J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy »ad”.
NOWY — nieczynny.
I LKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

W WOJEWÓDZTWIE

KIMA
CHODZIEŻ Noteć: „Macocha”.
CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Zielona ścia­

na”; Polonia: ..Rak”.
GOSTYŃ: ..W kręgu zła”.
JAROCIN: „Albatros”.
KALISZ Kosmos: „Wielki łup 

gangu Olsena” i „Czarownice”; 
Oaza: „Potop” cz. I: Stylowe: 
„Potop” cz. I.

KUPNO: „Początek nowego świa 
ta”.

KŁODAWA: „10 dni bezpłatnego 
urlopu”.

KOŁO: „Dziewczyna szuka szczę 
ścia”.

KONIN Centrum: „Potop” cz. I: 
Górnik: „Potop” cz. I.

KOŚCIAN: „Węgorz za 300 mi­
lionów” i „Winnetou w Dolinie 
Śmierci”.

KROTOSZYN: „Liliowa akacja”.
KRZYŻ: „Bubu z Montparnas­

se”.
KÓRNIK: „Wspaniałe słowo wol 

ność”.
LESZNO: „Potop” cz. I.
MIĘDZYCHÓD: „Nie ma moc­

nych”.
NOWY TOMYŚL: „Kozi Róg”.
OBORNIKI: „Mordercy w imie­

niu nrawa”.
OSTRÓW Roma: „Taśmy praw­

da”; Słońce: „Nie oszukuj kocha 
nie”.

OSTRZESZÓW: „Ponieważ się 
kochają”.

PIŁA Iskra: „Miłość rozkwita”;
Koral: „Heca”.

PLESZEW Hel: „Englantine”;
Pluton: „Jankes”.

RAWICZ: „Prawo gwałtu”.
RYCHTAL: „Kot”.
ROGOŹNO: nieczvnne.
SŁUPCA: „Łobuz”.
Śrem: „Sutieską”.
ŚRODA: „Węgorz za 300 milio­

nów”.
SZAMOTUŁY: „Syp Godzilli”.
TRZCIANKA: „Małżeństwo”.
TUREK: „Zbrodniarka czy ofia­

ra”. ..Królewna w oślej skórze”.
WĄGROWIEC: „Sacco i Van- 

zetti”.
WOi^ZTYN: „Zawieszeni na 

drzewie”.
w"ZEŚNIA: „Spragniona mi­

łości”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. j* „Westminsteł”.

£ RADIO 1

PROGRAM I: 7.49 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół: 8.35 S. Rachoń 
zaprasza; 9.05 Polskie zespoły w 
repertuarze nowoorleańskim: 9.30 
Moskwa z melodia i piosenka: 9.45 
Apetyt wzrasta w miarę shjcjia- 
nia; 9-50 Mozartiana — Mozart — 
Divertimento B-dur .Echo”: 10 08 
Przeboje nie tvlko śpiewane: 10.20 
„Umarli rzucała cień” — ode. 12: 
10.30 Transm. z Mistrzostw Euro­
py w Lekko? tletvee w Rzymie: 
10.50 Śpiewa Milva' 11 Non ston 
melodii nolskich; 11.18 Nie tvlko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy; 
11.30 Gdańsk na muzycznej ante­
nie; 12.25 Gdańsk na muzycznej 
antenie: 12.40 Koncert życzeń: 
13 Gra Polska Kapela T udowa p'd 
F. Dzierżanowskiego: 13.30 Z an­
tologii polskiego jazzu; 14 Od Sie- 
w:er7a jechał wóz — śpiewa 
„Śląsk”: 14.30 Snort to zdrowie: 
14.35 Estrada m»odvch: 15.05 Listy 
z Polski: J5.10 Włoskie płytv; 15.35 
Operetka, jej twórcv i wykonaw­
cy; 16.10 Z polskiej fonot»ki: 16.30 
Aktualności kulturaln®: 16.35 Jazz; 
17 Radiokurier’ 17.20 Radiów” ka­
baret piosenki: 17.45 Muzyka 1 
Aktualności: 18.10 Transm. Mi­
strzostw Europy w Lekkoatletyce 
w Rzymie: 19.15 Gwiazdy światom 
wvrh estrad: 19.30 Snorv o war­
tości: 19.45 Rytm. rvn«k. reklama: 
19.55 Alkohol, alkoholizm, alkohol: 
20 Naukowcy — rolnikom: 20.15 
Muzyka; 20 3!) Transm. ze stadio­
nu WP w Warszawie II cz. me* 
czu piłkarskiego miedzy renrezen 
facjami Polski i NRD- 21.15 Grała 
Santo i Jchnnv — duet gitar: 21.25 
Koncert chopinowski: 2’ 15 Mini 
recital Ewy Demarczyk: 22.30 Mo- 
te-snrawy: 22.45 Jazz Flamenco: 
23 05 Korespondencja z zagranicy; 
?? 10 Dyskoteka nrzed północą: 
6 05 Kalendarz Kultur” Polskiej* 
OAn Prne-am rocny Z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. 16 19. 22. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TT: 7.15 Gra Mała 
Ork. Dęta nod dvr. H. Beimcika; 
8-35 My 74: 8.45 Miizvka spod strze 
chy: 9 Słynne kwintety — Jan 
Brahms — Kwintet klarnetowy 
h-moll op. 115* 9.30 Snotknnia z
historia: 10 Pisarz i książką — 
pud. o twórczości E. Paukszty: 
10.30 Z estrad i scen onerowvch 
naszych sąsiadów: 11 Z twórczości 
Fohuslava Mateja Cernoborskie- 
go: 11.20 Muzyka jazzowa: 11.35 
Pięć minut o wychowaniu; 11.40 
T °karz przypomina — z dr. J. 
Miwskim rozmawia E. Zinin: 11.50 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Słucha 
cze piszą — my odnowiadomy: 
U ’5 Gra Kancla Mariana Obsta: 
1? 30 Czas dobrych gospodarny; 
13 Suity polskich knm”"Z”to”6w 
wsnóic-esnych inspirowane muzy­
ka: 13 35 ..Biały sta+ek” — frag­
ment m'krcnowłeści C. Alfmato- 
wa; 13.55 Mini nrzeglad foik'orvs- 
t”czn” — Wietnam: H O zdrowiu 
dla zd-n”-ia: n^n. Ptergęki

Kolejny egzamin
Dworce coraz wygodniejsze I1

przed rolnikami i transportem
Z pól znikają ostatnie sztygl zbóż. Dobiegają końca trud-

ne w tym roku, żniwa. Dla rolników nie oznacza to bynaj­
mniej spoczynku. Zbliża się ’

i ziemniaków.
Sprawny odbiór ziemiopło­

dów ciąży głównie na PKS i 
PKP, już choćby z tej racji, 
że instytucje te dysponują ta­
borem zdolnym do przewiezie 
nia większych ładunków, po­
siadają sprzęt umożliwiający 
szybki załadunek i wyładu­
nek.

Jeżeli transport PKS zasię­
giem swego działania obejmie 
przede wszystkim trasy do 
100 km, to kolejarze skoncen­
trują cały wysiłek na dłuż­
szych odcinkach i na przewo­
zie dużych partii surowca —• 
całych pociągów. Nie znaczy 
to wcale, że kolej nie pomoże 
w transporcie na krótszych 
trasach. Na nich uruchomione 
będą pociągi wahadłowe, do­
wożące surowiec z punktu 
składowania do zakładów prze 
twórczych. We wszystkich służ 
bach PKP trwa pełna mobili­
zacja.

Stan gotowości do oczeku­
jących zadań sygnalizują rów 
nież wszystkie oddziały PKS. 
Ich tabor ma do przewiezie­
nia ponad 1 100 tys. ton zie­
miopłodów, co stanowi 36 pro 
cent całej masy towarów, ja­
kie w IV kwartale przetrans­
portują wozy wielkopolskiego 
PKS-u. Dla przerzucenia tej 
ogromnej masy towaru ze-163 
punktów zsypu do miejsca ich

bowiem czas zbioru buraków

przerobu, PKS stawi do dys­
pozycji rolnictwa 25 procent 
posiadanego taboru.

Istotną sprawą w tegorocz­
nych przewozach będzie nale­
żyta organizacja odbioru i 
przewozu surowca. Chodzi tu 
o usprawnienie procesu odbio 
ru buraka i przyjęcie surow­
ca od „strony papierkowej”. 
Zbyt dużo bowiem w przeszło 
ści tracił rolnik czasu, aby speł 
nić wymogi stawiane przez ad 
ministrację zakładów prze­
twórczych. Pojazdy nie były w ' 
pełni wykorzystywane, oczeku 
jąc w ciągnących się setki me ‘ 
trów kolejkach.

Poszczególne oddziały PKS i 
w województwie zawarły już 
porozumienia z dyrekcjami cu 
krowni i zakładami ziemnia- ’ 
czanymi, ściśle określające wa : 
runki i terminy oraz wiellyś- " 
ci dostaw. Powołane komisje ! 
przeprowadzają lustracje pun ! 
któw odbioru lub zsypu su- ' 
rowca, zwracając uwagę na 
oświetlenie placów składowa-
nia, właściwy stan dróg 
dowych oraz sprawność 
dzeń do mechanicznego 
dunku.

Przy każdej cukrowni.

dojaz 
urzą- 
zała-

pks
zorganizował punkt dyspozy­
cyjny oraz zaplecze technicz­
ne. Urzędujący pełną dobę
dyspozytor pracownik

PKS-u, będzie kierował ru-

nizacją taboru PKSZa mod

chem pojazdów, a brygady 
monterów czuwać nad bezawa 
ryjną pracą ciężarówek. W 
punkcie dyspozycyjnym, wzo­
rem lat ubiegłych, działać bę­
dzie pilot — kierowca. Jego 
obowiązkiem będzie m. in. za­
dbanie o to, aby samochody 
zostały załadowane w nocy, w 
czasie kiedy kierowcy będą wy 
poczywali. Tak więc wznawia 
jąc pracę, kierowcy przejmą 
wozy już załadowane, po do­
konanym przeglądzie technicz 
nym oraz z przygotowaną już 
dokumentacją przewozową, sło 
wem w pełni gotowe do jaz­
dy. Taka organizacja znacznie 
usprawni pracę. Przewiduje 
się pracę taboru na dwie zmia 
ny, jednak w przypadkach u- 
zasadnionych uruchomi się 
również trzecią.

Brygadom zatrudnionym w 
kampanii jesiennej zapewnio­
no należyte warunki pracy. 
Do ich dyspozycji oddano miej 
sca w hotelach robotniczych, 
stołówki przyzakładowe przy­
gotowywać będą posiłki rege­
neracyjne.

Do podjęcia jesiennej kam­
panii przewozowej pozostało 
jeszcze nieco czasu, jednak ta 
bor PKS pracuje już na peł­
nych obrotach. Nadal przewo­
zi się ziarno do suszenia i ma­
gazynów. Transport zboża od­
bywa się bez zakłóceń. Rów­
nie planowo przebiega prze­
wóz żywca, (za)

postępuje również unowocześ­
nianie sieci przystanków i 
dv/orców. Autobusy nie zatrzy­
muję się na rynkach miast, a 
zajeżdżają na przystosowane 
do tych celów dworce. Pasaże­
rowie korzystają z poczekalni 
i restauracji oraz innych pla­
cówek usługowych mieszczą­
cych się w budynkach dwor­
ców. Dobiega końca budowa 
dworca autobusowego w Ka­
liszu. Wyobrażenie o inwesty­
cji daje już reprodukowane 
zdjęcie z widoczn,.n fragmen­
tem peronu oraz przeszkloną 

wiatą, (za)
Fot. — H. Kamza

Nowe bloki
w Trzciance

Dobiega obecnie końca bu­
dowa na Osiedlu Tysiąclecia 
2 bloków. Do końca roku od­
dany zostanie do użytku jesz­
cze trzeci — wszystkie po 30 
mieszkań. Realizując je Pil­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane podjęło się jednak 
wznieść dodatkowo jeden blok 
i w sumie w br. do nowych 
mieszkań wprowadzi się 120 
rodzin, (bop)

W Śremie przybywa
asfaltowych ulic

Krotoszyński rynek

pt. „Przyszła rzecz sprawiedliwa”; 
14.35 R. Schumann — Konc. wio­
lonczelowy a-moll op. 129; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców:
15.40 Francois Couperin 
de Tenebres Seconde 1

Łecons
lecon:

W trosce o słowo i treść;
: 16
17.25

Opow. fantastyczne C. Chruszczew 
skiego; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Poznańscy soliści; 18.10 Muzyka
po pracy; 
Hermesa — 
wnętrznego; 
O’Day: 19.15 
Ból wieku

18.40 Pod skrzydłami 
magazyn handlu we-

19 Śpiewa Anita
Jeżyk angielski: 19.30 

Teatru PR — Studio
Współczesne: „Gdy płóna lasy”; 
21 Bela Bartok — V Kwartet smycz 
kowy; 21.50 Wiadomości sportowe; 
21.55 „Obrazy rodzinne” — aud. 
nie tylko dla rodziców: 22.10 Pol 
skie pieśni ludowe w opracowaniu 
chóralnym w wyk. Chóru PR i 
TV we Wrocławiu; 22.30 Muzyka 
jazzowa; 22.40 „Czarny bluszcz” — 
ballada A. Rymkiewicza: 23 Ra­
diowy przewodnik operowy; 23 35 
Co słychać w świecie: 23.40 Z na­
grań Big Bandu Quincy Joneś’a.

w wyd. dzw. — „Beniowski”: 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Papierowe 
śluby — gawęda; 20.10 Zapomniane 
ballady fortepianowe; 20,50 „Dzień 
babci” — słuch.; 21.15 Budapesz­
teńskie muzykalia; 21.40 „Super 
Strut” — gra Eumir Deodato; 21.50 
Opera tygodnia — A. Dargomyżski; 
22.08 Śpiewa Joni Mitchell; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Z. List­
kiewicz; 23.05 Konc. bez biletu; 
23.50 Gra Krzysztof Sadowski.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15 17. 19. 22.

[ TELEWIZ1A J

PROGRAM I: G.30 — TTR — Ma 
tematyka, 1. 10: „Indukcja mate­
matyczna”; 7 — TTR — Mecha­
nizacja, 1. 8: „Ogólne wiadomości 
o silnikach spalinowych i ciągni-
kach” (powt.); 10
genbrał” — fab. film polski

.Gdzie jest

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30,
6.30,
21.30, 23.30.

7.30. 8.30. 11.30. 13.30,
5.30,

18.30,

— Dziennik (kolor); 
wanie Małego Lotka

16.15
16.05
Loso

16.25 — Mi-

ODPOWIADAMY
J. Fr., Chodzież. — Więcej niż 

9.000 zł rocznie rencista może do­
robić jedynie wówczas, jeśli pra­
cę podjął w handlu. (2631)
L. Sz. z Kobylnicy. — Po>daje- 

my adres zespołu „Wielkopolska” 
— Pałac Kultury — Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 80/82. (2659)

Prztyczek

W ostatnich latach bardzo zmieniły się nawierzchnie ulic 
i placów w Śremie. Wybudowano tu nową trasę asfaltową, 
która w bardzo poważnym stopniu przyczyniła się do roz­
wiązania trudnych warunków komunikacyjnych w mieście.

Ze Środy
Porządek i zieleńca 

ozdobą miasta
Środa — ponad 15-tysięczne 

miasto położone na przeloto­
wej trasie Poznań — Katowi­
ce staje się z dnia na dzień 
piękniejsze. Dzieje się tak 
dzięki staraniom władz miej­
skich, które przy wydatnej po 
mocy społeczeństwa przystąpi 
ły do generalnego porządkowa 
nia i upiększania miasta.

Na pierwszy ogień poszła
modernizacja najstarszych bu 
dynków, których odrapane fa 
sady straszyły do niedawna tu 
rystów i mieszkańców. Dziś 
większość z nich otrzymała 
już nowe tynki, pozakładano 
w nich debrze zaopatrzone 
sklepy itp. Najkorzystniejsze 
zmiany obserwuje się w cen­
trum miasta, choć i na peryfe 
riach jest coraz ładniej.

Prowadzona akcja ma rów­
nież dodatni wpływ na pry­
watnych właścicieli posesji, 
którzy odremontowali ogrodzę 
nia, pozakładali bądź zakłada 
ją zieleń, bardziej dbają o czy 
stość przed budynkiem.

Uporządkowane są również 
parki. Tam gdzie nie ma szans 
założenia naturalnego kwietni 
ka stoją gazony kwiatów, (zkr)

Położono asfalt na ul. Kiliń­
skiego i na drodze prowadzą­
cej do nowej dzielnicy Jezio­
rany.

Podobnie zmieniły swoje na 
wierzchnie ul. Wyzwolenia, 
Stary Rynek, plac 20 Paździer 
nika oraz ulice: Farna, Gen. 
Sikorskiego. Nowe Osiedle i 
wiele innych.

Ostatnio przystąpiono do 
modernizacji ul. Mickiewicza, 
na której również za kilka dni 
położony będzie asfalt, bowiem 
dotychczasowa zużyta już ko­
stka była przyczyną kilku nie­
bezpiecznych wypadków.

W przyszłym roku w Śremie 
rozpoczną się pracę przy mo­
dernizacji, poszerzaniu i asfal­
towaniu ul. Powstańców Wiel­
kopolskich, przy której będzie 
budowany dworzec autobuso­
wy PKS. (sf)

Współpraca kulturalna 
Szamotuły - Cottbus

Zaskoczenie, czy brak pomyślunku?

PROGRAM III: 7.30 Reporter­
skim tropem — gawęda; 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Ńa całym świecie blues; 9 
..Śmierć Artemia Cruz” — 6 ode. 
pow.; 9.10 Konc. brandenburskie 
Bacha graja soliści i Ork. Kame­
ralna „Philomusica of London’'; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Z kompozy­
torskiej teki spółki Holland — Do- 
zier — Holland; 10.15 Fortepian po 
polsku; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 „Od zmroku do 
świtu” — 10 ode. pow.: 11.50 Śpiew 
niczek Skaldów; 12.25 Za kierow­
nica; 13 Na rzeszowskiej antenie: 
15.05 Program dnia; 15.10 „Retro- 
spekcje” zesp. Old Timers; 15.30 
Herbatka przv samowarze: 15.50 
Bolero na pierwszv plan; 16.20 Ci 
wspaniali mężczyźni ze swoimi 
elektrycznymi instrumentami: 16.45 
Nrsz rok 74; 17.05 ..Śmierć Arte­
mia Cruz” — 7 ode. now.: 17.25 
Kiermasz płyt: 17.40 Vademecum 
Nr 16; 18 Muzvkobranie: 18.30 Po­
lityka dla wszytkieb; 18.45 Przed­
stawiamy Serge’a Fouchet; 19 Pow.

strzostwa Europy w Lekkoatlety­
ce (kolor — Rzym); 18.25 — „Te­
leskop”; 18.45 — Anatomia suk­
cesu — program public.: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Gdzie jest generał” — fab. 
film polski; 21.55 — Informacyj­
ny Magazyn Sportowy; 22.40 — 
..Inauguracja’’. Scen. — R. Bój­
ko (kolor); 23.10 — Dziennik (ko­
lor); 23.25 — Wiadomości sporto­
we i Kronika Mistrzostw Europy
w Lekkoatletyce oraz 
nowoczesny (kolor).

PROGRAM II: 17.20 - 
dzieży: „Wspomnienie

pięciobój

Dla mlo 
z waka-

cji”; 17.45 — Pieśni Piotra Czaj­
kowskiego śpiewa Wanda Bieniec
ka; 18
18.45 -

Kino Miniatur (kolor)-
Godzina Orfeusza

gazyn muzyczny (kolor);
— ni

19.20 -
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20 2 
— Informator turystyczny; 20.50 - 
Wypoczynek dla wielkiego'miastr 
— program publicystyczny: 21.w 
— 24 godziny (kolor); 21.20 — 
Utwory fortepianowe z cyklu: 
..Baute Blaetter” R. Schumanna 
— gra A. Stefański; 22 — Festi­
wal przebojów w Rostocku — nro 
gram rozrywkowy TV NRO (ko­
lor).

Tormalności związane z korzystaniem z miesięcznych
• biletów przejazdowych PKS załatwiają uczniowie 

dojeżdżający do leszczyńskich szkół raz w roku, w końcu 
wakacji. Nie jest to żadna nowość, ani zaskoczenie — cho­
ciaż obserwując coroczne „batalie o bilety” takie wrażenie 
się odnosi.

W tym roku, dla przykładu, owa wymiana legitymacji 
trwa 7 dni i byłby to czas wystarczający, gdyby me zapla­
nowano go w terminie od 30 sierpnia do 6 września. Wia­
domo, skoro kasy otwarte są w godzinach 8 — 15 formal­
ności załatwić trzeba przed podjęciem nauki, kto bowiem 
usprawiedliwi czas spędzony w kolejkach? Poza tym nie 
każdy ma ten gest, aby za dojazdy płacić dwukrotnie: raz 
przed wykupieniem biletu miesięcznego i powtórnie pła­
cąc cały abonament.

Niestety, tych prostych spraw od lat nie może, albo nie 
chce zrozumieć dyrekcja leszczyńskiego PKS. Od lat 
w końcu sierpnia przed kasami tłoczą się tłumy, a okres 
wyczekiwania w kolejce sięga około 4 godzin. Przeciążo­
ny personel daleki jest od uprzejmego świadczenia usług, 
a zmęczeni klienci bałaganu tego zrozumieć nie mogą. Nie 
potrafimy i my.

Skoro jednak kłopoty z zorganizowaniem sprzedaży 
miesięcznych biletów powtarzają się od lat radzi byśmy 

■uzyskać wyjaśnienia dyrekcji, a mamy nadzieję, że tym 
razem, nie będzie zasłaniania się brakiem kierowców, ta­
boru itp. itd... (len)

Od niespełna roku rozwija 
się współpraca kulturalna po­
wiatu Szamotuły i okręgu Cott 
bus (NRD), która ma na celu 
zbliżenie ruchów amatorskich 
obu regionów, pokazanie cie­
kawych doświadczeń w dzia­
łalności kulturalno-oświato­
wej oraz wymianę różnych ze 
społów i wystaw. Jej efekty są 
już widoczne. Niedawno w sza 
motulskim PDK obejrzeć moż 
na było około 50 fotogramów o 
różnej tematyce i technice wy 
konania, których autorami by­
li młodzi fotoreporterzy ze szko 
ły ogólnokształcącej w Burg- 
Spreewald. Wystawa spotkała 
się z dużym zainteresowaniem, 
zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej. Fotograficy zaś z gro 
du Halszki eksponują obecnie 
swe zdjęcia w różnych miejs­
cowościach okręgu Cottbus.

Z myślą o zacieśnieniu tej 
współpracy, podpisano ostat­
nio umowę programową na 
najbliższe 2 lata. Przewiduje 
ona wzajemne kontakty zespo 
łów artystycznych, sekcji za­
interesowań i kół dyskusyj­
nych, organizowanie wystaw 
amatorskich oraz wymianę ro­
dzimego folkloru. M. in. Zespół 
Folklorystyczny Ziemi Szamo­
tulskiej da kilka koncertów w 
okręgu Cottbus. (*op)Str. 6 - GŁOS - 4 IX 1974


